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Dywersanci i szpiedzy Tito 
uprawiali wrogq działalność na terytorium Polski 
Nota polskiego Min. Spraw Zagraniczny.eh do rządu jugosłowiańskiego 

I • 

w ARSZA W A (PAP) - W dni'l ministerstw jugosłowiańskich. je~tciwKo . obozowi pokoju, prze~~wk? o- I pod prze\~pdem . Z,S~R pr~eciw f~-
8 bm. Ministerstwo Spraw Zagra- czynem wrogim wobec narodu 1 pan bozowi walczącemu o wolnosc u3arz- szys towsk1m naJezdzcom, Jako na)-

. vch przesłało ambasadzie Fede- stwa polskiego. mionych narodów, jest wyrazem co- pewniejszą rękojmią niepodległości 
niczn, · · · tu · i h d' d 1 k" d racyjnej Ludowej Republiki Jugosła- W obliczu tych faktów Rz~d R. ~- raz 3a~\·me11szel?o. k'~·ys g1wand a <;•ę ~~szyc. n~~~6 o~\ rzą pło s · 1 dma 
wii w Warszawie notę, treści nast0

- domaga się ·stanowczo zamechama rz:id„ 311gos ow1ans iego mię zyna- 111a1ca 10 u zawar z rzą em 
pującej: " ' tego rodzaju WTogiej działalności rodowym siłum reakcji. . . F~dera~?jnpj Ludowej ~ep~b~iki .Ju. 

Ministerstwo Spraw Zagranicz- przedstawdE:li Federacyjnej Ludo· Wo?ec powyższego _trudno. ~lę dt:1- gosław1~ umo.wę o przy3a zm 1 pomo-
nych komunikuje •ambasadzie Fedc- wej Rep.ubliki Jugosławii na teryto- wić, ze rene~a.cka dz1.ałalnosc rz~.d11 ::y ~vz:i.i.:mneJ. . . • . 
racyjnej Ludowej Republiki Jugosła-:rium państwa po1skiego. Działalność F. L. R. J·. 1 3eg~ ucieczka z obn:u .w s'.net}e wyzeJ wy.szczegolmo: 
wii w ""arszawie, co na~tępuje: . ta wynika ze świadomej, nakazy\\·a- d~mokrac~i 1 ~oko3u do obo~u impc- .i;i)ch fa~to.v„rz~d pol><k1 zmuszon5 

Od pewnego czasu polskie władze ' nej przez rząd jugosłowiań><ki akcji 11r.hz~u 1 wo3ny spotkała _s1~ z po- Je~! s~" 1e~dz1c, z~ umowa ~a wbr~w 
bezpieczeństwa publicznego stwie.r- zmierzającej do o><łabienia zjedno- 1 ęp1emcrn. Z'l stro~y pols~1e1 op:: 111 dąze,':' 10.m I urzuc10m. narodow Jugo­
dziły, że niektórzy kierowani do Pol czonego obozu pokoju państw demo- pu~l~czneJ .. J es.t. :ez oczywi~·te ~ .1 ~o sła" li 1 n~rodu. p,ols!uego została ~o­
ski w różnych mis~ach urzędowych J,1 a tycznych, z którego rząd jugosło- 1~a e_zy podkreshc z, całym. na~1slaem de1itana i znm eczona przez rząd 
przedstawici.d_e Federa~~'jnej L~d?- ~vi.~ński sa'll. się wyklucz~·ł pr7:ej- - _z~ !ak sriołecz~n~t~~o Jak 1 Rza~ F . L. R. J. 
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Czang-Kai-Szek zdefraudował 
dolary USA ,,,,.. przeznaczone 

na wojnę z narodeJD chińskim 
WASZYNGTON (PAP). - Przewo- Sumę tę Czang-Kai-Szek wywiózł z 

dniczący senackiej komisji spraw za sobą uciekając na Formozę. 
granicznych Tom Connally sprzeciwił Uzasadniając swe negatywne sla· 

nowisko wobec projektu pomocy fl· 
~i~ na posiedzeniu senatu przyznaniu nansowej dla Chin kuomlutangow• 
dalszej pomocy finansowej Chinom skich, Connally stwierdził, źe Czang• 
kuomintangowskim. Mówca oskarżył Kai-'5zek nie Jest juź szefem rządu 
Czang-Kai· Szeka o zdefr1urlowanie nacjon;ilislycznego. dodając, że Chl. 
138 milionów dolarów w złocie, sta- ny kuom!n!anqow~kie nie mają dzt.i 
nowiących własność skarbu państwa. I slaj w ogóle żadnego przywótłcy, .J 

wej Repubhk1 Jugosławn uprawia3ą ścu.•m <W :mtyden10kratycznego, 1rn- pol~l,1 Je~t " pełm "" 1ado~ t~g3. ~~ Rząd polioki jest przekonany, ze 
szpiegostwo na terytorium Rzeczy- perialistycznego obozu podżegaczy za po_wr;-sze ~akty _odpo~ne_dzialnn~c wro!{a wobec Związku Socjalistycz­
pospolitej Polskiej. W. konkretnym, wojennych. świadczy 0 tym dowod- P?nos1 me narod, .a 1edym~ ! w_yłącz- n ych Republik Radzieckich i krajów 
niżej ,omówionym wypadku - pro- nic faszysto,~·ska postawa i antyludo- me obecny rząd 1ugosto,~·ianski. T en demokracji ludowej działalność rz:t-
ceder szpiegowski, mający na celu wa działalność polityczna rządu ju- ><t~n rzeczv .. sam w s~~Je _sprzeczn~ du F'ed<>racyjnej Ludowej Republiki Chrzes'c1·1.·an'ska Rada Ekumen·,·czna w1·1a z uznan1"em 
podrywanie potencjału ekonomiczne· 11:o.~lowiański<>go. Fakt za,<, że jc><z- z. mtere~am1 .Jugosławn, me ma. tez Jugo!"ławii sprzeczna jest z postawą 
go i obronnego Polski, uprawiałt od cze w marcu 1948 roku organa rzą- me wspolm·go z duchem pr~wdz1~ve- na rodów .Jugosławii i w niczym nie d k d . I ' • • • 
d;uższcgo czasu oficjalny przedsh· du jugo><łowiańskieJ!O kierowały efo go demokratyzmu, z. tradycJ_ą ofia r- pomniejsza serdecznych UCZUĆ, jakie e ret rzq u o wo nosc1 sum 1e n 1a 
wideł" Ministerstwa Komunikacji F. fole.ki osobników, którzy uprawiali 1;1J'.ch walk wyzwolenczych i wolnQ- na riid pol.;ki żywi do narodów F. L. 
L. H. J., obywatel jugosłowiański Pe- pn•ceder szpiegowski, rzuca ponacllo sr1ow~rh, z wolą __ pracy pokojowej R .. J., które nie dadzą się zepchnąć ł 
trotiC l\1ilic, przyslany urzędowo 'charaktery~tyczne światło na Zlldaw- naro.do\~ .hl!.~?sławn.- • • . na drogę WSpÓłdziałania z imperiali- oraz wyznan1'0 1' zg asza goto· wos'c' przez wład<:e jugosłowiańskie do Pol- ! niony wrogi ><tosunek rządu jugo><ło- Oz:ywiony_ Ja~ naJba rdz!eJ przy.1az- styrznymi podżegaczami wojennymi, 
sl i w nt l"('U l!l4 r oh t. \\ iań kiego do pnf1, tw oborn 1101,oju n~~1 ~ uczuriam1 do. nni:~d(IW J1~gc.1 ł_n- na drogę wyrzeczenia się swej nie-

Dnia 29 i,ierpnia br. P etrovie zo- i do Polski Demokratycznej. • \\'Il 1 pru~nąc z_a,c1e~mc bardziej J?- podll'glo."ci. WS'l'.:'Ólnej z narodem budowy Polski Ludowej 
stał aresztowan.v pod zar zutem upra - Kie jest przypadkiem, że wbrPw s~cz~ sohdar~osc wykutą w ognm WARSZAWA. dnia 8 WRZEśNIA WARSZAWA (PAP) Prezes 
wiania szp!ei:;ostwa. Przeprowadzona papierowym deklaracjom, które zmie- walk wyzwolenczych, prowadzonych 19 19 ROI\U. Rady Ministrów, Józef Cyrankiewicz, przyjął w dniu 8 września przedsta­

wicieli Chrr.eścijańskiej Rady Ekum~· 
nicznej w Polsce w osobach: ks. se·.1. 
Z. Michelisa, ks. bp. J. Szerudy, ks. 
bp. T ymoteusza, ks. sen. E. Karbut• 
towicza oraz ks sup. J. Naumiaka, 
którzy wręczyli deklarację, witająr:i 
z uznaniem ogłoszenie dekretu o wol­
ności sumienia i wy znania or.1z 
stwie1·dzając~ gotowość Rady Eku­
menicznej przyczynienia się d1:J z~ 
spolenia na rodu polsb.iego w bud11· 
wie Po1ski Ludowej. 

re"izja ujawnUa w jego m~szkaniu . 1zaly do zrny~nia opinH publicznej ~~~~~~~~~~~~·~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

w Chorzowie różne tajne, a doty- 1 w Jugoslawh, coraz bardziej ujaw- p r·o c e $ kr w a we b. h . t I k. czące iVektórych polskich zakładów niał się wrogi stosunek rządu Fede- a o z Ir a I e ro ws I e g o 
prz~mysłowych. doku~ent~,. pot~ier- \ ra_cy}nej Lud~wej ~epubliki .Tugosła- Et 
dza)ące w caleJ rozciągłosc1 dz1ałal- ·,~· i: do Polski, ktory znalazł wyrc.z R k • b t • k b • I M 
ność szpiegowską Petrovica w Polsce.lmię..lzy innymi w sabotowaniu sto- ea CJG ry YJS a wy 18 a annsteina 

· śledztwo w tej sp1·awie trwa. j sm• !ww handlowych oraz w zamknie-

Nie wchodząc w szczegóły abji ciu Pol><kiego Biura Informacji w - a Churchill stworzył ,,Komitet Obrony Mannste·1na" szpiegow~kiej Petrovica - której peł · Hi„~radzie. 

nc> wyświetlenie należy do kompete!l- Działalność pe\rny~h oficjalnyrh BERLIN (PAP). Toczący się w I wych mordach, popełnianych na Jud wrócić uwagę opinii publicznej od 
c.ii organów wymiaru sprawiedliwi)- w:.-:::łanników jugosłowiańskich w kia Hamburgu proces b. generała h itle- ności ziem okupowanych. J.\.laI111steln bezmiaru zbrodni Mannstelna. w 
ści RzeczyIJospolitej Polskiej - na- jach oLozu IJO\rnju i demokracji, a w rowskiego Mai:insteina ujawnił po- wydal w Polsce i Związku Radziec- Londynie powstał z inicjatywy Chur 
1eży już obecnie stwierdzić, że dzia- ker.i> etnym wypadku - ujawniona tworne. zbrodnie, dokonane przez ·'ff- kim drakońskie zarządzenia skiero- chilla „Komitet Obrony Mannsteina" 
łał on z polecenia i na rzec:i; okreśfo- cl::!a;,;lność szpiegowska w Polsc:e mie hit1erowsk:e na terenie Związk11 wane przeriwko ludności ~ywilnej. który zebrał fundusze konieczne. dla 
nych organów rządu jugosłowiańskie Petrovica Milica, urzędowego wy- Rad z;eckiego i Polsk i. Z dokumen- Za na,imniejsze przekroczenia tych obrony tego zbrodniarza wojennego. Minester Wyszyński 
go w celach, które niezbicie odsłama- s lar.11'ka jugosłowiańskiego minister- tów ogłoszonych p rzez prokuratora zarządzeii nieniie<,kie władze wojsko „Daily Worker " potępia s tanow:-
ją wrogie dążenia t ego rządu. Pelrn- s twa komunikacji - jest logic~ą wynika, że iyrannstein o~obiś~ie wy- we karały śmiercią. · sk o zajęte przez konserwatyvmą ! la MOSKWA (PAP) Minister Spraw 

przyfqł ambasadora Indii 
vie, po przybyciu do Polski w mar- kon~ekwencją związania się rządu daw~ł r~zkazy Y" spr~w1e llk"':":do - Wojska dowodzone przez Mannstei bou~zystows~ą prasę brytyjską i Zagr::inicznych ZSRR - Wyszyński, 
cu Hl48 roku, rozpoczął działalność jugo><lowiańskiego z obozem pod~e- wama 1 przes1edlam a rozmaitych na w okrutny sposób rozprawiały sie stw1crdz~, ze poseł Paget obroflca przr.Jął ambasado1:a nadzwyczajneg .> 
wywiadowczą, organizował siatkę caoy wojennych, jest przykładem grup ludnośc; w. Polsce, a n.astępnle I z jeńcami radzieckimi. Jeńców zamy , 11.!a n:istem a 0~1era swą _obronę na te In~n - Sa~v~~alh Radhakriszmana, 
szpiegowską, werbował na terenie i

0r.tydemokratycznej i proim11eriali- na t erenach Związku Radz1eck1eg?, . kano w obozarh i nie dostarczano im I zie , ze ~szelk1e z}>roc_Im~ są doz'"'.o- ktoi;y w n?-Jbhzsz~m czasie ma wr~­
Polski 11g·entów, polecając im dostar- st~cznej polityki rządu jugosłowiań- chw:J~wo. ok:ipowan~ch przez wo~-1 żywności przez dłuższy czas. Następ\ lone, o ile popeł_ma Slę Je na RosJa· 1 czyc ~we h sty uWJerz~telniające prza 
czanie informacji, dokumentów, ry- ~i..1c-go w węzłowych zagadnieniarh ska mem1ec~1e. Żołn~~e :Mann_stei- nie zm mzano ich do ciężkiej pracy, nach, Polakach 1 Żydach. wo~mc~ącemu Prezydium Rady Naj-
sunków i planów o polskim przemy· •n;\>dzynarodowych, jest jednym z o- na otrzymah ~ozkaz s~1słeJ. wspolpra a niezdolnyrh do pracy, mordowano. Proces trwa. wyzs zeJ ZSRR. . 
śle, kolejnictwie itp. W szczególno- g·mw jego ogólnej, wrogiej akcji prze cy z Gestapo i uczestmczyh _w maso-· Zmuszano równ:eż jeńców do oczyr.z 
ści P etrovie usiłował zdobyć infor- -------------------------- czania pól minowych, pr7.y czym 
macje o sto~unkach ekonomicznych k k k h specjalne oddziały niemieck ie pilno• 
Polski ze Związkiem Radzieckim, Nowy su ces tró1"e murars ie wały, by jeńcy ra dzieccy nie omijali 
Bułgarią i innymi krajami. zaminowanych punktów. 

Za pośrednictwem zorganizowanej M R b•t• 
przez siebie siatki szpiegowskiej Pe- . ur arze zeszow a po I I Zda n:em p rokuratora . Mannstein ma 

, na swym sumieniu przeszło pół rroi-
tro·dcowi ·. udało się ;:dobyć pewną dotychczasowy rekord ·tro' iek mokotowsk·1ch liona ofiar, lecz w rzeczywistości cy-ilo~ć tajnych dokumentów, rysunków .I fra t a jest znacznie wyŻsza. 
i planów, za k tóre płacił swoim a- RZESZóW (PAP) N b d Ro' WNO PO 34.200 CEGIEŁ. 
gentom i·óżne kwoty pieniężne. 'fą - a u o- BrytYjskie koła reakcyjne d arem-
drog" zdobyte materiały s zpiegow- wie dwu 3 -piętrowych bloków Wobec równego wyniku zespoł» nie usiłują zmniejszyć do minimum „ m1"es zkalnych \\' RzesZO'\'l·e robot t e po~.·tano•vi"ły kont'•:nuować . M t . s· skie P etrovie przekazywał do Jugo- ' • " ' " wmę anns em a. ięgnęły one w nicy PPH, współzawodnicząc mię- w><półzawodnictwo, aby pobić t 1 d ł i s lawii. ~ ym ce ~ o ar~ena u oszczerstw 

dzy sobą, osiągnęli już rekordo- własny rekord. ·ns m ac·· t tl•" k" h b d Niezależnie od działalności szpie- 1 ·• Y 1 Jl an yra-r1ec 1c , a y o -we wyniki przy wznoszeniu pełne-
0 . 

g owskiej zostało też s twierdzone, że go muru na fundameńtach. Trójka: bydwa ze.społy pracuJąc na. 
Pel roYic, podobnie jak inni urzędowi ANDRZEJ WRóBEL, JAN MEX- jednej budowie i układając łącz-
przedstawiciele rządu Federacyjnej DON i JAN DZIE DZIC or a z trój- nie 68.400 cegieł, pobiły dotych-
Ludowej Republiki Jugosławii, upra- ka: . JóZEF PIETR UCHA, :MAR- czasowy rekord _ 66.000 cegieł, 
wiał w Polsce dywersyjną dzia tal- CIN CACH i Wł~ADYSŁA W uzyskany przez pracowników SPS 
ność propagandową, ko1portując sam OB"UJ . 8 d 1 ł · ł na Mokotowie w W:u szawie. o1·az przy pomocy zwerbowanych ,., w ciągu go z n u ozy y 
przez siebie płatnych agentów, odbi­
jane za ATanicą i nie posiadające 
w Polsce debitu nielegalne jugosło­
wiafo;kie druki propa gandowe, szka-

• !ujące Polskę Demokratyczną oraz 
jej sojuszników - Związek Socjali­
i;,l ~·rznych Republik Radzieckich i 
k raje demokracji ludowej. Tą wy­
stępną działa1nością propagandową 
usiłuje wyw"Ołać w Polsce wrogo~ć do 
obozu demokracji ludowej i zbiega 
się ze zb1·odniczą działalnością fa­
szystowskiego podziemia. ' 

Zastrzegając sobie prawo powrotu 
do zagadnb nia wrog iej, antypolski~j 
i antydemokratycznej działalności 
niektórych wysłanników rządu jugo­
słowiań3kiego w Polsce - :Minist er­
stwo Spraw Zagranicznych stwier ­
dza· już teraz, iż fakt upra wiania 
szpiegostwa n a t erenie P ols ki pr zez 
ofic ja lnego 1:rzedst awiciela jednego z 

Plan skupu zboża 

Part-yzanci w Korei -Południowej 

gromiq woiska reakcyine 
PENJAN (PAP). - Wedłng donie­

sień prasy koreańskiej, oddziały par 
tyzanckie działające w Korei połud­
riowej o~iągnęły w osta tnim czasie 
poważne sukcesy w walce z woj­
skiem i policją marionetkowego „rzą 
du" Li-Syn-Mana. 
Oddziały partyzanckie · rozgromiły 

m. in. kilka jednostek wojskowych i 
policyjnych, wysłanych przez „rząd" 

marionetkowy do szeregu mie1scowo 
~ci w celu uśmierzenia ludności nie­
zadowolonej z polity ki Li-Syn-Mana. 

Po zwycięstwie par~yzanci zorgani­
zowali wiece, wzywając ludność do 
popierania idei zjednoczenia Korei, 
i rozdali chłopom zboże, przemocą za 
brane Jm przez organa „rządu" ma­
rionetkowego. 

Wstąp do konferencji walutowej w Waszyngtonie 
Antybrytyiskie demonstracie w Nowym Jorku 

Waszyngton (PAP). W środę roz-11776 - Irlandia mówi wam to dzi­
poczęły się w Waszyngtonie obrady s iaj! 
t. zw. konferencji walutowej z u - „ . . , 

Paul Robeson 
zaproszony na tournee 

jw.wyzwolonych C~inach 

PEKlN (PAPl. - J ak donosi A gen­
cja Nowych Chin, Związek Literatów 
i Artystów chil1skich zaprosił słyn­
nego śpit!waka murzyńskieqo Paula 
Robesona na tournee artystyczne w 
wyzwolonych Chinach. Autor zy de­
pE-szy wyrazill jednocześnie: swe naj 
wyżs7e olmrzeoie z powodu napaści 
faszystów amerykańskid1 na słucha­
czy koncertu Robesona w Peekskil!. 

Depesza Prezydenta RP 
tow. Bolesława. Bieruta 

do przewodniczqce?o Zgromadzenia Narodowego 
Ludowe1 Republiki Bułgarii 

W A~SZA W A P ".'-P) „J ~go Eks- 1 mem uzyskały pełną niepodległość 
celenc3a 1:'an Dr Mmcze Ne1czew - święca dziś triumfy na d dz b d ' 
P1·ze od p . •d" w·· lk" • . . ro e u O• w mczący 1 ezy mm ie ·ie- wy SOCJ;..h sh'cznego ustr · · 

Z · d · N d T • • • OJU spraWJe• go gioma z.em a aro owego -~udo- dlnvości społeczneJ· · d · R bl"l · B ł ·· . , czerpiąc z o-weJ epu i n u garn - Sofia. świadczeń i pomocy · . . k 
W d · · · t d p1e1 wszego ra. . . m u swię a na~o owego Bułg·i- ju socjalizmu na świecie 

rn przes?'ł.nm W aszeJ Ekscelencji naj · 
serdeczmeJsze pozdrowienia dla brat - Wi:az z całym obozem postępu ł 
niego nar odu bułgarskiego i życ~e- pokoJu ,. na czele ~tórego stoi potęż­
nia dalszego rozkwitu Ludowej Re- ny ~Wiązek Radziecki, naróa polski 
publiki Bułgarii. będzie nadal t wardo i nieugięcie wał· 

. Nasze bratnie narody, które dzięki czy~ 0 utrwa}e~ie . ~okoju i bezp ie. 
historycznemu zwycięstwu Ar mii czenstwa na sWJecie • 
Czerwonej nad niemieckim faszyz. 

(- ) BOLESLA W BIERUT, 

W kilku • wierszach 
N <?'YY JORK i~AP) . --:--- .Dzienn~k I cia wyroku, skazującego patriotę 

dN o.Ji111a.s de 1ii-0y hł do~os~ ~e w Rio gieckiego dr Kristsetisa, bohatera ru 

b
et ~kn.e1ro wy uc l s rłaJk. tys. ro- chu oporu w czasie okuoacji bi tle· 

,om o':' przem_ys u w o. 1~nmczego. rawskiej, na karę śmierci. 
comagaJących się podwyzk1 płac. ~' '"' •i< 

* '* * _P~RYż (~A.Pl; - Na skutek wstrzy 
PARYŻ (PAP). - Unia kobiet fran mc~ma zamow1en przez koleje francu­

cuskich, poparta przez CGT i inne sk1e, dyiekcja stalowni Hautmont 
organizacje, wysunęła żądanie przy- (~ep?rtament Nord) zarządziła zwol­
znan ia zapomÓ'g ludziom pracy, po- meme. 2~8 robotników. Oczekuje się 
siadającym dzieci w wieku szkolny m. zwolmema robotników również w in 

* '* <· r:ych przedsiębiorstwach, które wy-
PRAGA (PAP). - Agencja Tele- koDil.ły zamówienia dla kolei. 

press podaje, iż rząd włoski odrzucił 

żądanie Abisynii w sprawie wydania Delegac1·a rządu RP 
faszystovnkich przestępców wojen-
nych Badoglio i Graziani, którzy do- wez' ma·e . udzi'al pdcili się zbrodni w stosunku do na 

rodu abisyński:.go: * ~ 1!arodo wym 
za miesiąc sierpień 

wyl<onany w 11 o proc. 
Vl'ARSZAWA (PAP). Gminne 

d I ł edstawi i li Wielkie . Br I Po zeJSCIU na brzeg B evm. odczy­
z ~-em P~ . c e .J Y tal zgromadzonym dziennikarzom 

tanu, St'.'-now ZJedn~zonych 1 K~- przygotowane z góry oświadczenie, 
nady. Wielką Brytanię r eprezenbJe podkreślając że n a konferen cji oma 
Bevin i Cripps - Stan y ZJednoczone wiane będą ~ie t ylko spra wy g-ospo-· 

PARYŻ (PAP). - 8-dniowy strajk I sw1ęcie Bułgarii 
SIS S łd kil .400 tragarzy w departamencie Bou- WARSZA 

· . li 0 e che du Rhone zmusił pracodawcó"1 .' WA (PAP), - W czwar-
k , d , , do podwyi ki płac o 11- 16 proc. w tek dma 8 września w . przeddzień 

Spółdzielnie „Samopomoc Chłopska" 
skupiły w całym kra ju w ciągu sierp 
nia bież. roku ok. 220 tys. to11 zboża, 
pochodzącego z tegorocznych . zbio­
rf.w. W tym Clasie gminne społdziel­
nie planowa!y skup 200 ty1'. ton zboż.t 
ciyli' plan na sierpień wykonano w 
110 proc. 

minister skarbu Snyder, Kanadę - , . . r 
minister finansów - Abbott. darcze, }ecz ro~mez proble_mr po 1-

Zamieszkali w Nowym Jorku Ir- :~~:!!'.i mteresuJące uczestnikow kon 
landczycy urządzili w chwili, gdy J • 
statek wiozący Bcvina i Crippsa za Minister Oripps w odpowiedzi na 
winął do portu - demonstrację an- pytanie r zu cone Bevinowi podk.reś­
tybrytyjską, wznosząc m. in. okrzy- lił, iż na dal przeciwstawiać się bę­
ki: - Anglicy wynoście się! Amery ci.zie w sll'lkim wnioskom w sprawie 
kanie powiedzieli wam to w roku dewa.lua-0ji funta szterlinga, 

wyruszy w rotce W po roz tr!'lkcie akcji .~trajkowej, 60 robotni·, święta narodowego Bułgarii wyjecha 
~?AN:SK. (PAP) .- w_ stoczn i gdań \ kcw przystąpiło do CGT. iła z Warszawy samolotem specjal-

skleJ, dzięki dostarczemu przez prze- * '* * nym dn Sofii delegacja rzadu R. P . 
mysł krajowy wszystkich urządzeń, . PARYŻ (PĄ.P) . - Grup~ wybitnych W skład delegac1'i wch~dza: Mini· 

h d . . . . m telektuahstow francuskich z Eluar- · we o zą JUZ w ostatme stadrnm pra- · d'A 1. 1 d J 1 ster Oświaty Skrzeszewski mini.ster a<>m, s ier e ouvene em na · ' 
ce, przy wyposażeniu pierwszego ru- czele przesłała do rządu ateńskiego Poczt i Telegrafów Szymanowski o· 
dowf'glowca s-s „Sołdek". óepeszę, w której domaga się cofnię- raz minister Matuszewskf 
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lat Ludowe) Bułgarii 
Dzień 9 września· 194~ roku jest pa 

tn~ętnE1t.,datą w życiu narodu buł~ar­
skiego. W dniu tym masy pracuJące 
Bułgar:i pod kierownictwem klasy 
robotniczej i jej komunistycznej a­
wangardy po raz pierWSLY w dzie­
jach kraju ujęły władzę państwową 
w swe ręce. Powstanie ludowe w 
dn!u 9 września 1944 roku zakończy 
ło się zwycięstwem, dt.ięki decydują­
cej pomocy walecznej Arm:i Radz~ec 
kiej która zadała druzgocący cios 
okupantom hitlerowskim i :eh sojusz 
niczce: bułgarsko-faszystowskiej kli­
ce rządzącej. Bratni na.ród rosyjski, 
który niegdyś wyzwolił Bułgarię 
spod jarzma tureckiego, przyniósł jej 
pcmawnie wolność i niezawisłość. 

Wkroczenie Armii Radzieckiej na 
terytorium Bułgari: oraz powstanie 
ludowe z dnia 9 września 1944 roku 
dDprowa.dziły do cał'kowitej zmiany 
losów hi~torycznych Buł~arll l otwo­
rzyły jt'j clrogę do socjallzmu. Od pię 
clu jul: lat rząd Frn·ntu Patrlotycz· 
nero prowadzi kraj tą dro;;ą. 

robutnik bułgarski, który był przed· 
miotem okrutn~go wytysku - nawet 
jeśli tn:ał pracę - żył rówttleż w ble 
dzle. 

dzlć Je do dal~zej walki o socjali· Plan pięc:oletni pnewiduje dalszy 
styc:mą pnebudowę Bulffarll. rozwój rolnictwa drogą jego uspół­
Po wykonaniu dwuletniego ,planu dzielczenia : mechanizacji oraz ogra 

gospodarczego, nar6d bułrarski przy niczonia, a następnie całkowitej li­
stą.pił do rcall7..:i.cJi szerokiego progra kwidacji kułactwa jako klasy. Osią­

Właściwym: gospodarzami . kraju mu budowania podstaw socjalizmu ~mięcia spółdz:elni produkcyjnych 
byli monopoliści zagraniczni w Bułgarii, nakreślonego w pięc:o- ('I'KZS), ko~stających z popar·~ia 
zwłaszczad niemieccy -:- kktór,zyK bprzy letnim planie rozwoju gospodar- pat'lstwa, przekonują chłopów gospó­
pomocy· ynast:i niemiec :eJ 0 ur- stwa narodoweito kraju na okres od daru iąc:1•ch Indywidualnie o prze· 
gów i skupiającei się wokół nich buł '1949 do 19:53 roku. wadze gospodarki kolektywnej. IioRc 
garskiej kliki burżuazyjno-obszarni- Jak stwierdził wódz narodu bHłgar TKZS nieustannie wzrasta: w drt1• 

czej n:elitościwie grab:li naród buł- skiego, Jerzy Dymitrow. Bułgaria w gim kwartale 1949 roku było kh już 
garski i wciągnęli kra.i do wojny. drodze uprr.eńlyslowlenia i clektry · około 1.GOO zamiast 1.500 przewidzia· 
Władza ludowa położyła kres poli· łlkacjl kta.fu oraz mechan'.zacji rol· ny<'h w planlf'. 

tyce tych klik. Powstał nowy apa- nictwa powinna osiągnąć w ciągu Zdobycze I S\tkcesy bdpwo-de· 
rat państwowy, stojący na straży i!'l 15-20 lat to, co inne państwa w wa mok1·at:vcznej Bułgarii osią~nlete zo­
teresów mas pracujących. Kobiety, ruttkach kepital:zmu osiągnęły w cilł stały dzlekl przy,la:i.nl I bezlntere-
młodzież i mniejszości narodowe po gu całego stulecia. j · wł 
raz p:erwszy uzyskały możność ek- sownr IHiomacv patęznrl!'o Z ązku 

Zad en 'e kto' re postaw1'ł przed na nac17ierkle"o. Naród rac'1!!•ń1.rl p.rz' -
tywnego udziału w · życiu społeczno- · ' - "' ' ' 
politycznym. rodem buł~arskim jego wielki na- szedł 7. pamMą n:irodowl łmłgar!'kle-

ucr.yclel. reall7.owane jest potnyilnle. mu w na.Hr111lni1>l<1ryrh dla nle~o 
W wyniku reformy rolnej 127 ty· Już w HJ19 roku ro,miarv produkcji chwi!s•ch: wyzwolił en Rułgarów z 

slccY rodzin chfopEklch otrz:vmałll >;it> prtern:vslowej wzrosły 0 71,5 proc. w niewoli nirmlrrko·fa~::yi:towskleJ i 
ml~. Nacjonallxac.la. przcmY~łu l ban- stosunku do 1,039 roku. w drug:m O<'allł pn.ed nif'hr7.llif'c7eństwem u· 
ków zlikwidowała panowanie wie!- kwartale 1!149 roku plan P.rodukcji janmleni& prze7. imTlerializm anglo· 
klero kapitału w przcmy~łe I Zllló· przem~·slowei wykonano w lOl,6 amrrvlu•ń~Jd. W rjrżkich latal'h po· 
ityła podwa.llny pań!!tWowcJ własno· proc. L;czba robotników zatrudn'.o- suchy ZSRR pc~\'l"ł do Bułgarii żyw 
ścl ogólno-narodowcj. n;vch w przcmy~le zwięknyła się w ność. udziela! Jci kredytów. pomógł 

Głó·.-·na ostoja polltycrna reakcjo- porównaniu z tym samvm okresem odbntfować 'Tru,inrwnną przez oku-
nistów - 17\0narchia bułgar~ka zo- rokit 1eszlf'go o 29.R oroc. nantów gospodark~ I poma!:'a w za-
stała zlik'-'r.dow:ma na mocy refe- Masy procujące Buł_gari' wsr.iół7.:1· kla1laniu podwalin ""Cjallzmu. 
rendum. Bułgaria stała ~lę republi· Wodnic1ą o n~7.edterminowe ;,yko- Uw117afąc przyJit7.ń i wrnółllritc<: 
!tą ludowo·tlemcltratycznl\. nanie planów produkcvjnych. W z 7.SRR za ręko.imię nlepodlP.:głośl'I 

Aby właściwie ocen:ć całą donio­
s1o!:ć przemian, które dokonały s!~ 
w ;~yciu narodu bułgarskiego w c'.ą­
gu ii lat wladz.y ludow~j. należy prz~· 
p:Jmni"ć sobie. że dawna Bułgaria 
mcn1rchl!tyczna byfa !tra.Iem zaco­
farwm. ,Tej rolnictwo rnn.idowalo ~iP, 
w stenie optakal')ym. przcm~·sł prt'I· 
wie że n'.e istniał. Wys•arrzy powl!'!­
d~i(>ć, że Bulgaria produkownła 60 
razy· mn:ei e1~ergli elektrycznej ni7. 
tak n'<?;.,,·icl:de państwa ja]{ Szwecja 
czy N:irweg!a. W Bułgarii przypada­
ło p:·zec!qtni~ 3 5 kl'! cukru rocznie 
na glov1q ludności, 5 m tke.n:n baweł 
n:'1:iych, 1.200 gramów mydła. 

Te wielkie pn:cmiany w~·wołaly l 9~S roku "'P w~p'iłzawodn:ctwie bra Bnt~·arli I .frj ro7.woju na drodze so· 
zacit'kly ooór ze i;\rony reakcji buł- Io udz:al 17'.i t1'Si"rv robotników i n.lalld:vcznej. bull\'arskle masy pral'u 
garskiej. Korz~•st::tiac z ia·wnego po- ::m1cnwników umvslowvch. a w 1948 .it\re z tym wf„k~z:l pogardą nlf'tnuJą 
parcia· kół rzad~~r.ych Stanów Zied· iuz 350 ty.~iecy. o ... r1 nia 11ląt"'j rol'v.· km;:P "arll}n~lł!'fvl'7nl\. Tito. która 'la 
noc!onych ' Anrrl!I, tl'Pltdt>nlśri buł- nlr'• · ·- '"~'""la ~nl ... ;rli przez Ar· przt'l1ała nPród jn„osłowiań~kl I zde­
it~rsry usiłowali r<>T.blć Front Pa- mll' R:>d'l"rlta rurh w~nfib.awlldnlc- 11".f'ttProwała do Gbl"Lu impcrlalistyl'Z­
ttlotyczny flll wc,·mątrl'l, lzolowar Par tw"' obt>jmi<' przeszło 4;)0 tysięcy o- nel?o. 
tle Komunl!!tyczną, wywołać droi.t4 só'•. Nartitł bUłl!a~ld w!e, tt' tylko w 
~abohżu ł d:vwcr!'Jl chaos 1tos1>odar- . z.nacmc. su~cesy osiagnteto · rów- jf'c1„olltym obo?iP demokratycznym 
czy w kraJu i przy pomory swych niez w dz1ed?:mfe przebudowy rolnic zt' Zwf11-7Jdt>m Rndriecklm na cz<.>IP 

Sobofa, dnia 9 wr7drtia 1939 r. - Hitler wjełdża na 
Płac Wolno~c;. Pomnik Tadeusza Kościuszki wkrótce 
potem został rozbity przez tłuszczę niemieckich żołda­
ków - a Płac Wolności przechrzczono na „Deutschland· 

Platz" 

Szczególnie ciężka była sytuac.Ja 
obłopów mało i średniorolnych, sta­
now'.ących większość ludności: 165 
tysięcy gospodarstw chłopsk:ch nie 
miało w ogóle własnego inwentarza 
rolniczego, 135 tysięcy gospodarstw 
nie miało by<lła roboczego. Na sku­
tek prymitywnej techn'.ki uprawy ro 
1: przeciętny urodzaj głównej upra­
wy rolniczej - pszenicy rzadko do­
chodził do 12 cetnarów z hektara. A 

protekt11rów imperialistycznych zno- twa. Mimo, 7.e w ciągu ostatnich k:l-

1 

zdobi. on kontynuować wil'lką, spr:i- W sobotę, dnin 9 września 1939 
wu dojść do wlałby, ku lat panowa~a posucha. globalna wę socjallstycmeJ przebudowy o-Jczy roku, Niemcom łódzkim zrzedły 

Próby te jedna.lt poniosły fiasko. produkcja roln:c?.a przekroczyła w :my, sprawe za.poc7.!\-tkowaną, w dniu nieco miny. Od strony Łęczycy do-
Władza Indowa iwardą ręką rozpra• 1948 roku poziom przedwojenny. 9 wr'.l!dnla. 19H rolĆu. chodziły orlgłoey coraz gwałtnw-

niejinej kanonady artyleryjskiej, 
To nadciągała. armia pozna{1ska, 
która jou:cze właściwie nie brał& 
dotą4 więks,;ego ud:o:iału w w~lo~ 

~~~~}~~~~~~E~ ! Po two rn a droga zdrady i zaprzaństwa 
darem Frontu Pa.trlotycznego ws-iysł , 

z Niemcami. , 
W Łęrzycy, pod Ozorkowetft t 

Głownem trwały pierwsze boje 
„bitwy kutnowskiej". 

Tego dnia postanowił Hitler 
lljechać do Łodzi właśnie od strJ· 
ny północnej. Droga od Zgifrza do 
Łodzi obsiawiona została kolumna• 
mi wojskÓ. W powietrzu krążyły 
eskadry !amolotów. 

kle słłt demokl'atycme t l>oprowa- W dalszym c:~gu procesu w godd specjalny wydział, który właśnie re- Okazuje się że ks. Gra.dolewski 
nach p~połudmowych, odpowiadał _jestrował nastroje wśród ludności przed wojną spełniał oficjalnie rolę 
n: P.ytan1a Sądu : proku:atorów o- polskiej. Ks. Gradolcwsk: będący na „niemieckiego księdza". Snnacja nie 
~ arzony ks. Gradole":'ski, który w rzędziem tego wydzfału, przekazy- ,widziała w tym nic złego. Na szpaltach pras)} 

Katolickie „Słowo Powszechne" 
o liście Piusa XU 

Ukazujące się w Warazawie codzienne pismo katoHckie 

„Sł5Wt> Powszechne" zamieściło w Nr. 242 komentarz 
J., 

~ w sprawie listu Piusa Xll do biskupów polskich. Komen-

tarz ten jako wysoce charakterystyczny przedrukowuje· 

my be<.t zmian: 

„ Wczorajsza prasa podała za agencją angielską Reutera wy_ 
jątki z tekstu pisma Ojca Swiętego, Piusa XIi, do Episkopatu • 
Pblski. t 

Jako katolicy wszystkie wypowiedtl Hierarchów Kościoła 
w spmwach wiary i moralności przyjmujemy i przyjmowa~ bę­
dziemy bez jakichkolwiek zastrzeżeń, a z całym synowskim po· 
słuszeństwem; ale skutki polityczne tych wypowiedzi, które nie 
wiążą si~ ze złożonym w Kośclclc depozytem Prawd Objawio· 
nych i wynikafocych z nauki katolic~iej, l użytek jaki robią 

z niektórych wypowiedzi tych siły wrogie Interesom Polski, mu 
simy oceniać z punktu widzenia współczesnej racji stanu nasze· 
go narodu. 

Toczące si.ę obecnie rozmowy Najdostojniejszego Episkopatu 
Polski z Rządem R. P. mają na celu uregulowanie stosunków 
między Kościołem a Państwem. Pewni jesteśmy, że każdy zdaje 
sobie sprawę, jak ważne jest dziś dla Polski znalezienie tnoduś 
vivendi między Kościołem a Państwem, i że celom polityki an· 
glosaskicj zależy, by porozumienie to nie doszło do skutku. 

Anglosasi jako niekatolicy nie są chyba zainteresowani we 
wzmacnianiu naszej wiary. Tymbardziej dziwną musi się wy· 
dawać ich troska o los religii katolickiej i naszego kraju. Tak się 
jednak składa, że w ogromnej większości cele polityki i propa· 
gandy anglosaskiej są dla nas szkodliwe. Przynoszą Polsce wal­
czącej o zabliź.~ienłe ran szkodę, zamierzając doprowadzić do 
podziałów naszego społeczeństwa". 

r. 1940 pnyJąl volkslistę i zgodził wał mu w!adomości o pracy konspi 
się zostać t&Jnym a&'entem re1tapo racyjnej wśród ludności Polskiej c- . Y'f. roku 194~ ks. Grado}ewski wy. 
w Łodzi. . raz 0 wrogich l\lłStrojach w~bec Jezdza do Berlma. Jest wowczas Ro­

Przewodn.: Czy oskarfony pri:y- Niemców. Wskutek h?i jego „działa! manem. .vol! . Gra?olew11ki. Wtedy 
maje, że zdradził naród polski? ności" przeszło dwadz:eścia osób zo ~vsty~z1 się JUz !!WeJ volksli11ty. Uwa-

Osk.: Przyznaję, ale był to NA· stało aresztowanych i wywiezionych za .się .za REICH~DEUTSCHA. Do­
KAZ ZE STRONY WŁADZ KOS- do obozów koncentracyjnych. staJe s,ię. do n1:1n.cJusz~ p~pieskiego 
CIELNYCH. Ponieważ oskarżony Gradol•!wsk: w ~erlm1e, Or111mego 1 z mm konfe­

Przewodn.: Czy swastyka, która by nie przyznaje się -do tego że mówił ruJe. 
la godłem oskarżonego, ja~o volks- z księdzem Hoszyckim na' lemat or- Prokurator: "·„Jakie efekty-' w pra-
deutscha, jest godłem kościelnym? ganlzacj: po.s:lziemnych t że '1!e wi- cy miał oskarżony dla dobra ludno-

Osk.: Jest godłem pogańskim. dz:ał nigdy u niego tajnych polskich ści polskiej'! 

k 
~ ~óe1znań. oskarżonego wynika, że gazetek, Sąd Ułrządza konfrontację Osk.: Pomagałem radll i udzl~la-

o„ci , ktorego był proboszczem, oskarżonych. łem · I 1' · · · 
był „Nur filr Deutsche'.', katolicy - Osk. ks. Hoszycki: Czytałem taJn:.i pociec iy re ig1JneJ„. 
Polacy byli z k.oścloła usuwani priy gazetkę kiedy zjawi} się u mnie ks Jak wyglądała ta „pociecha reli6ij 
pomocy spe~jalnej służby kośc~elnej Gradol~wsk!. Nie ch~:ałem mu jej p~ na i .ada" -;- najl~pieł mówi lista 
t. zw. szwaJcarów. ka1.ać. Wtedy wyrwał mi ją z rąk i Polakow, ktorz~ zgmfh za spraw4 
,- „Robiłem to dla dobra Pola- zabrał. Było to w Pabianic.ach w k!I. Gradolew11k1ego. . 

~ow" - usiłuje s:ę wykręcić oskar- mo!m pokoju. Możliwe, że K!I. Gra- Kilkunastu geeto.powców z ?.Iies11 
z~ny, ~ bo w kościołach, b~~~ łapan dolewski tego R;e pamięta.„ nerem na czele, których nazwiska od 
k!. ~dŚji 

1
on, ż~ za.pomniał, 1z właś~ Osk. Gradolewski: To ks. !Iost.yc- czytuje prokuro.tor, było w stałym 

me ° Co Y były pod, !Ym, względem k: nie pamięta. Tak nie 'J:Vło. kontakci<' z ks. Grndolewskim. Udzie 
bardziej belptecz.ne n_z ~lice, !la któ Osk. H.~:m:ycki: Tak widnie było, lał Im informacji, przekazywał spi­
re f~uca Polaków, uhce, ~tore sta Jak Ja mowlę. Wybaczam mu jednak sy nazwl!1k polskich zakonników l za 
wa Y .9.ę co d?fa wldo~mą maso- to kłamstwo. konnic, informował 0 astrojach lu-
wyeh are. ito\"ań. Pr1.cc1ei nie dla PrZl'wodn.: Czy to prawda, 7.e Grt dności wskazywał ~e·sea dr.i 
~~l>rat rel~flf • a~ dla dobra Ppta- dolew.o;lti nakłan!ał osk. Hoszyck:ego znnjd~wały się polskie ~ab;tklg ~a~ 
su:ał e: kośc~~fa P~lazk~~:.ckonan u- do O~~dpbsraa~~l :~l~~~I~? t rodowe. Dziś usiłuje . ~dowodnlć, te 

. · e, s 1. ie. gestapowcy przychorlz1h doń dla ce-
Prt~wodn.: Ja~ zakwallf1kowałbY Osk: H_os~yck.1: . „Tak. K!I. Gradll~ !ów towarzy11kłch, bo im było z nim 

o~karzony C:l.yhy KS. Tokarka, który lewsk1 mow1ł mi, ze to dla dobra ko- przyjemnie - tak . gerniltr h d 
brał u~ział w pracy kon.spiracyjne.1? /ścłoła! heimlich"„. " ie un 

Osk„ Zasług':l~e na większy szacu Obaj hięża zarzucają sobie kłam-
nek,Polaków mz ja.„ shvo w ~ywe oczy! Ogólny niesmak Prokurator: Jak dzisiaj ocenia os-

W r. 1926 ks. Gradolewsk!, wów- na sali karfony swoje odstępstwo od naro-
c~as sh.~den~. P?dróżował po. E·t~o- Ks. Gradolewski, który był czę- dowości polskiej?" 
pie: Zw1ed~1ł ł:f1e~c~, Franci~. Au~ stym gościem w gestapo, potrafił Ol!!k.: żałuję i ubole,rnm. Chct prze 
str1ę, Szwa1carię 1 li1szpan:ę. ?ez zmrużenia powif'k patrzyć na to prosić publicznie za wsz7stkie przy• 

- Przyjmowałem ~ ~ych krajac~· Jak w jego obecności katowano ta~ krości„. 
zapomogi Od właściciel: zamków i aresztowanvch N ale· dk T, · Przykrościami nazywa ks. Grado-
innych dobrze sytuowanych osób · . - · . zy po res 1c, ze 
bo nie stać mnie było na taką po~ me kazdego hit_lerowcy. tolerowali lewski wyrzucanie Polaków z kośclo 
dróż". _ Ks. Gradolewsk: wcześnie podczas tych akt~w be.stialst~a. ła i wydawanie w rQce gestapo naj­
przyzwyczatl się żyć ni('godtlw'e i Ks. Gradolewek1 stwierdza ze jesz lepszych synów narodu polskiego, 
zdobywać środki do zyc!a nieuc~cl- ~IeE~IzEedcK"J·oMj~ąWbył '.'KSI:Ę:DZEM podpisanie volkslisty, słowem hanie­
wyml drooami. . czasie jednego z bną zdradę na rzecz hitl:'!rowskiego 

- Czy ;skarżony przekazywał wia Jego kazań wygłaszanych po - nie- okupanta. Przeprosinami chce zma· 
domości do gestapo? mlecku doszło nawet bezpośi:ednio zać bezmiar hańby pokrywającej je 

- Przekazywałem w!adomoścl do przed 'Wojn/ł. do demonstracji Pola· go czoło„. 
tyczące nastrojów wśród ludn~ści ków .w kościele! tak po hitlerowsku 
polskiej. brzmiało kazanie ks. Gradolew11kie· 

W dniu dzisiejszym proces rozpo­
czyna się o godz. 9-ej rano. Zezna­
wać będą świadkowie. Jak wiadomo, w gestapo i8tnial ~·o. 

Nagle na gzosie Zgierskiej prie. 
mknęło w kierunku Placu Wolności 
otwarte auto, w którym 11iedział 
skurczony „pasażer" z charaktery. 
stycznym czarnym „kl:eksem1• pl>d 
nosem. Wśród tłumów volksdeu­
tschów wybucha entuzjazm • Pó 
chwil~ jednakże jedzie )drugie' aut<\. 
z takim samym pasażereJ!\ P9 nirn 
- pędzi szybko lzlże~ie~ 'Wlelbic1e· 
le iuehrera są~zdumieni.~ w.· kt6-
ryin 1 siedział „pra~i..w.v:• 'T Hitl11r f 

l,odzianiE' siedzą ;1adal w zaba­
rykadowanych domarh ·Ulice nale· 
żą do Niemców. Na ~urach mia­
_sta wywieszono przygótowane za· 
wczasu ogłoszenia z podpisem ge­
nerała Brauchitscha - wzywające 
wszystkich Polaków do natychmia• 
stowego zgłoszenia się w swy.!h 
zakładach pracy, pod groźblJ kary 
śmierci. Nikt jednak nie rusza 3{e 

z domów, oprócz garstki prtyllt· 
łych kolaboracjonistów. 

Nnd •lt'czorcm" knnonadr. od 
strony Ł~czycy i Ozorkowa wzma­
ga się. Na północnych przedmie• 
ściach Łodzi słychać nawet trzask 
karabinów maszynowych, · Niebo 
przecinają błyskawice wybuchaj,. 
cych granatów. ' · 

Złudna nadzieja poczyna wstt· 
pować w serca łodzian. Krótkofa· 
lówka warszawska nadaje pocie• 
szają~e komunikaty, ~" -

Generałowie armii „,Poznań" na• 
próżno poszukują n~czelnego wo­
dza - dla otrzy1;a_;;.1a dalgzyćh 
rozkazów. , 

Zdradziecki soju~znik brytyjskl 
w tym czasie wYsłał,nad za~hod· 

nie Niemcy - aż pi~~ ~amolotów, 
które zrzuciły„. ulo~kl, wzywające 

kategory·~znie Niemców do 117.łote­
nia broni" . 

.................................. „„ ... „ ... „ ...................... „„„ ......................................................... 1 ............ „ ..................... „ .......... „ 

4 
Schyliłem się nad burtą 

i l l:fe1 w owałem grę jego nóg. Coraz to bardz!ej niknęły, nie­
wy1 aźnialy, burząc f . !'foryzującą biel podmorską i niecąc w niej 
wi1!mowe ognie. Dać nurka na głębokość dzies'ęciu sążni - sześć­
c)z· ~siąt stóp - było dla tego starca niczym w porównaniu z war­
tośdą haczyka i linki od wędki. Nie mogłem oprzeć się wrażeniu, 
że mim:ło z pięć m:nut, tymczasem upłynęła ledwie jedna minuta, 
gdv ujrza:łem go znowu; wzbijał się w górę niby rozchw:any mętny 
pł;mień. Wyprysnął na powierzchnię i wrzucił do czółna dzie· 
s '. i;cicfuntowego skalnego sztokfisza. W pysku ryby • tkwił nie 
z!nmany haczyk, a linka nic nie straciła ze swej długości. 

- Być może - podjąłem bez śladu wyrzutów sumienia. - Wy­
się hie bać dawno. Wy się bać teraz ten jeden kupiec za bardzo. 

- Tak bać za bardzo - wyznał robiąc minę, jakby chciał uchy­
lić się od odpowiedzi. Z !Pół godziny w milczeniu podnosiliśmy nasze 
w~dki i wrzucaliśmy je w morze. Potem małe rekiny zaczęły szczy­
!Pać przynęt~. Jeden haczyk poszedł w kawałki. Wciągnęliśmy 
tedy wedki czekają.c aż stado żarłaczy pójdzie swoją drogą. 

... ·-- - - - -·--- - --

- Oti mówić prawda - podjął rozmowę - choć biała pan 
widzieć, my s!ę bać teraz za bardzo. , 

Zapaliłem fajkę I . czekałem, co ·mi opowie Oti. Historię tę, 
wypow!edzianą w okropnym wyspiarskim dialekcie. przełożyłem 
na angiels:ti z zachowaniem stylu i ducha. 

- Stało się to, gdyśmy byli bardzo dumni. Wielokrotnie wal­
czyliśrny z dziwnym: białymi ludźmi, którzy mieszkają na morzu 
j. uwsze' ich zwyciężaliśmy. Nieliczni spośród nas paaali zabici, 
a~'! cóż to znaczy w · porównaniu z bogactwem w towarze najprze­
rót.r,;ejszych rodza]ów, zdobywanym na okrętach. Pewnego razu, 
dv.·;,dzieścia czy dwadzic>ścia pięć lat temu, przez kanał w:i.eglował 
s:tkuner w lagunę. Był to duży szkuner, trójmasztowiec. Miał za­
łogt: złożona z pięciu białych i ze czterdziestu wioślarzy od łodzi, 
C'Zl!lnych z Nowej Gwinei i Nowej Brytanii. a przyszedł na połów 
perlcwca. Zarzucił on kotwicę u przec 'wnego brzegu laguny w 
F'.;cloo, a łodzie jeP,o biwakowały po całym pobrzeżu, oprawiając 
pn'morszczy:mę. Rozproszyli się i to ich osłabiło. Nurków obo­
w:acych w PaoloQ dzieliło 7 pięćdziesiąt mil od szkuneru, a nie­
które ;;rupy obozowały jeszcze dalej. 
, - Nasz król l wódz zwołał radę. Wiosło\vałem cały wieczór 
1 cliłą noc. Byłem wysłany na dr4rJ koniec laguny do ludzi z 
Pacloo, aby .dać znać, że zrana napadniemy na biwaki wzdłuż 
bn.t:gu, oni zaś mają zdob~ć szkuner. My, posłańcy, choć zmę­
czrnl wiosłowaniem, wzięliśmy udział w ataku. Na szkunerze byli 
w tej chwili dwaj biali, kapitan i porucznik, z pół tuzinem czar­
nyc·h. Kapitana z trzema czarnymi dopadliśmy na brze~u i za­
bilif:my; nie bez strat jednak, bo ośmiu naszych położył trupem 
z rewolweru. W ręcznym boju zawsze mieliśmy przewage. 

- Odgłos walki ostrzegł poru­
cznika, który spuścił prowiant, 
wodę i żagiel do małej łódki. Mia 
ła ona zaledwie dwanaście stóp 
Ruszyliśmy na szkuner w tysiąc lu 
dzi. Aż C"Zarno było na lagunie 
od naszych czółen. Dęliśmy w mu 
szle, śpiewaliśmy wojenne hym­
ny i biliśmy wiosłami o burty 
czółen. Czyż jeden biały z trzema 
czarnymi. mógł mieć jaką szansę 
w walce z nami? N !e. I ow 
porucznik wiedział to dobrze. 

- Biali Judzie - to piekło. Wi 
działem ich wielu i teraz, pod 
koniec życia - rozumiem dlacze­
go opanowali wszystkie wyspy 
na morzu. Dlatego, że są jak pie­
kło. Na przykład - ja tu z tobą 
biały panie, w tym czółnie. Je­
steś chłopcem prawie. Mądry nie 
jC$teś, co dzień uczi: cię wielu rzeczy, których nie wiesz. Dzieckiem 
'"iedziałem więcej o rybach i ich życiu niźli ty teraz. Jestem 
sbtry, a dopływam do dna laguny, ty, choć młody, za mną pO­
dąż.yć nie możesz. Na nic się nie zdasz, tylko do walki. Nigdy 
nie widziałem cię walczącym, lecz :wiem, że jesteś jak twoi bracia 
i że walczyłbyś jak piekło. Szalony jesteś, jak twoi bracia. 'Wv 
nie wiecie nawet, k:edy was pobiją. Każdy z was walcz:1 aż do " 
ś::nierci, a wtedy już za późno na zrozumienie, że was pobito. . „ .. 

•' 



• 
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Czy • • •• 1stn1e1e 
Co tu gadać, nie możemy jakoś zy 

skać sobie uznania w oczach naszyrh 
tzw. „rodaków" na tzw. Zachodzie. 

Odgruzowujemy Warszawę - źle! 

Budujemy wielkie dzielnice mieszka­
niowe, wytyczamy Nową Marszał­

kowską - źlef Odbudowujemy ko­
ścioły, wznosimy nowe szkoły i fa­
bryki - jeszcze gorzej! Oddajemy 
do u!ytku naszą dumę, wspaniałą 

Trasę W -Z - no, to już zupełnie 
okropnie I · 

Nie łatwy to orzech do zgryzienia 
dla emigracyjnych pismaków i krzy-

krzyczy dalej ta. sama rozgłośnia. Wi 
docznie domy mieszkalne na Marlen 
sztacie, osiedla robotnicze Muranów 
i Młynów, nowe dzielnice mieszka­
niowe na Żoliborzu czy Mokotowie 
nie są . dla autorów „mieszkaniami 
dla ludności". Bo też czy to jest lud­
ność? To przecież „tylko" robotnicy! 

A zresztą - nowe domy na Ma­
riensztacie, to też na pewno tylko 
piopaganda, pocieszają się bankruci 
n·a emigracji; kto to wie, może to po 
pwstu dekoracja teatralna i nic wię­
cej? 

trasa . 
Pocieszają się, jak umieją . A więc: 

r,ie ma trc:sy, nie ma współzawodni­

ctwa pracy, nie ma mieszkań dla lud 

ności, nie było potrzeby czynić tak 

wielkiego wysiłku.„ 

Nie dziwmy ~ię rozgoryczeniu pa· 
nów emigrantów. Nie mają lekkiego 
życia: wciąż nowe zmartwienia sypią 
im się na głowę. Likwiduje się Polski 
Korpus Przysposobienia Cywilnego w 
Anglii i wielu straci ciepłe. posadki; 
to znowu podatnicy brytyjscy coraz 
głośniej. narzekają, że utrzymanie pa 

w ··-·· ·z 
sożytów polskich na emigracji jest 
zl·yt kosztowne„, 

Kłopotów, jak widzimy, jest co nie 
miara; a tymczasem w znienawidzo­
nej Polsce Ludowej idzie ożywiona 
praca, coraz więcej się buduje, coraz 
szybsze jest tempo produkcji, coraz 
dokładniej zapominają ludzie w kra­
ju o katlar:h emigranckich I Ich kło­
potach. 

I jak tu stę nie denerwować panom 
z Madrytu że istnieje trasa W-Z! 

Irena Dobosz 

-----------.,...--------------------------~-----------. l I 
I 

List który nas krzy"frdzi ••• 
Episkopat winien odpow;edzieć na oszczerstwa Piusa Xll-go 

Szanowny Panie Redaktorze! 
' W prasie codziennej przeczytałem list Pa11ieża do bisklf.. 

pów ·polskich, w którym fałszywie przedstaJviony jest sto­

sunek naszego Państwa do religii katoliddej, jak: zakaz 

nauki religii w szkołach, zamykanie świątyń, zakaz udzie­

.lania sakramentów świętych w szpitalach iłp. 

kaczy: kazano im za wszelką cenę B 

dowieść, że trasy W-Z„. wcale nie Nowy dział produkc1·1· 

List ten uważam za krzywdzący dobre unię naszego Pm· 
stwa, gwarantującego zupełną s~obodę WJ/znań religljnycli, 

o czym zresztą wiedzą wszyscy Polacy, ząmieszkali w kraju 

i dlatego mam nadzieję, że Episkopat Połskl odpowie na teą. 

iist obiektywnym przedstawieniem istotnego stanu .rzeczy, 

chociażby w interesie czystej prawdy. ~~~o~~e z:~~:~un~~ ~~ś~:tir:e~~~: . 
a „dla potizeb ściśle narodowych by • - I • • d • 
la całkowicie zbędna" (cytujemy do- un1eza ezn1a nas o zagranicy 
słc:wnie I. tekstu audycji polskiej z Przeciętnego konsumenta zacieka- , w porozumieniu ze Sląską Dyrekcją 
Madrytu). Jednym słowem, usiłują wia niejedno.krotnie, skąd biorą s:ę Przemysłu Miejscowego p!·óby wy­
się pocieszyć emigracyjni działacze, takie artykuły codziennego użytku, I twarzania w .kraju farb kryjących 
to wcale nie żadna Trasa, tylko trick jak proszek do prania i szorowania, ~ do skóry w różnych kolorach. Próby 

barwników kryjących opiera się wy­
łącznie na surowcach krajowych, po 
trzebne zaś dQ produkcji półfabry­
katy wytwarzać będzie Chemiczna 
Fabryka „Boruta" w Zgierzu. W 
Łódzkiej Dyrekcji Przemysłu Miej­
scowego opracowuje s:ę receptę na 
produkcję t. zw. „topu" czyl:_, glazu­
ry do skór i za kilka tygodni ren pro 
dukt będzie również wytwarzany w 

1 
,,Mew!e". 

I 

d pasta do zębów : t. p. Nie każdy wi~, 1 te, którymi kierował inż. Jan Krze-
propagan owy„. że -produkcją tyc:h artykułów żajmu- ! miński. dały pomyślne rezultaty ::-

I natychmiast, ze zręcznością sło- je się tak zwany przemysł miejs('o- l obecnie tego rodzaju produkcję uru 
nia w składzie poicelany, biorą się wy, to jest zes,pół drobnych zakła- chomiono w Łódzkiej Fabryce „Me-

dów, zatrudniających po kilkadzie-
1 

wa". Produkcja farb kryjących P<'­
do wynaj.dywania odpowiednich „ar siąt osób załogi, a pozostajqcych pod ' ciągnie za sobą- zwięks7.enie wytwór 

Dr. FELIKS S1~KURACKI. 

adiunkt Państwowego Zakładu Higieny. 

gumentów", Z początku próbowali zarządem Wojewódzkich Dyrekcji I czo~ki naszych garbarni. 
stosować strusią poli~ykę przemilcza Przemysłu Miejscov:ego. Przemvsł Nadmien:ć należy, że fabrykacja 
n~ - ~e ~ zowioillo: zbyt wicie M~~cowy·ma do spclnienia w:clk~ ~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

Kar. 

zadanie zaopatrzenia ludności w C I J - „ 
mówi się na świecie 0 imponującym drobne artykuły codziennego użytk'.1, O /IDO na ce . U D fl UJq !iQSeell'l'I prefllłllOH'ODIO 
wysiłku robotnika polskiego, odbu- różnego rodzaju ,galanterię, wyroby 

dcwującego Warszawę, zbyt wiele metalowe :tip. Niezależnie od tego D b I • • 11 ;'----------
warsz,\wian korlysta codziennie ze przemysł miejscowy wytwarza cały O ra '\V'O a I SUllllenna praca -

szereg artykułów pomocniczych dla 
swej Trasy i zbyt radośnie bawią się kluczowych. gałęzi wielkiegc przem)' 

na niej w niedzielę. ~~~m~ft::~ r~t~zzjuP~~:'~i~a~a~~~~~ --;----------------------11 hęd~ słuszni• e naoradzane Spróbowali więc z innej beczki. pasty, części metalowe lub inne po- ~ e 
Londyński dziennik emigracyiny wy dobne przedm!oty. · • 
palił ni stąd ni zowąd, że ruchome Pod zarządem Łódzk:ej Dyrekcji , Tkaczka w ZPB Nr 5 ob. Ko- obsługuję cztery krosna. W n:i.j-1 Kostrzycką, często spotyka ją przy pracy zalE!Zy, czy 15-to procento. 
schody eskalatory, podarowane War Prz my lu Mie'scowego r.najduje się strzycka jest bardzo zdenerwowa lepszym wypadku na każdym zro tablicy britkarskiej. W raportach wą premię r.atrzyma dla siebie, 
szawle przez stolicę Związku Ro.dziec niewielka fabryczka 'poniemiecka na. Nie, nie podoba jej się wca- bi się w ciągu dnia jeden błąd. dziennych przeglądacza sztuki Ko czy uda jej się %dobyć pozostałe 
kiego, nie b~dą działały, bo muszą pod nazwą „l\lewa". Zwiedzając ją le nowy system premiowania. To I już tracę dziennie 100 zł z pre- strzyckiej ,figurują przeważnie w 28 procent za ekstra-primę. 
się koniecznie już na drugi dzień ze- natrafiamy właśnie na uroczystą jest niemożliwe, żeby zdobyć pre- mii. A ile to wyniesie na miesiąc? rubryce: secunda lub braki. Nie, 

chwilę uruchoniienia nowego, a :za- mię. - I ob. Kostrzycka pogrąża się taka. tkaczka nie będzie zadowo- A jednak 1noina ---sukowaE da psuć. Jakoś się nie zepsuły, przewio · lM"" razem niezmiernie ważneg-o działu - Nasze krosna nie mają „la- w ponurych obliczeniach. lona z nowego regulaminu, do- óry towar. 
zły jut miliony ludzi 1 dalej działają produkcji. W niewielkiej salce sto- melek", nie zatrzymują się więc Majster przeglądalni, tow. lgila póki nie weźmie się w garść i 
w najlepsze. ją dwa mechaniczne kotły do goto- automatycznię, a prócz tego tka- cy Michalski, przysłuchuje się w nie poprawi swej produkcji. Prze Jadwiga Perska ma 18 lat L ifo„ 

Nie udał się Londynowi. pomysł z wania i mieszania oraz dwie t. zw. my bardzo trudne artykuły. Ja milczeniu. Zna on dobrze ob. cież od niej, od jej stosunku do piero drugi rok -pracuje w t alnt 
tr6jwal<:6wki, czy1i maszyny, służą- PZPB Nr 5. Obsługu!e takle • 

zatrzymaniem ruchomych schodów: ce do rozc:erania 'bryłek Cihemicz,nej krosna. Jadwiga Perska z uśmie-! 
Wobec tego na pomoc pośpieszyła substa~ii na jednolitą masę. Za po- Taka będz1·e Polska chem wysłuchuje ob. Kostr'"'Co4 

ł-~ t d k i ł mocą tei aparatury „Mewa" wytwa- -J rczg cnin a ma ryc a wyskoczy a ze . kiej, która „tara si"" ,,czamo na! rzać będzie obe~ie ok9lo 80 ton mie · " "' 
znacznie większą senśacją. Co tam slecamfe kryją.ce- farby do skóry w • k h d • • białtm" ud!owodnić, że tkacze bfl 
schody! Cała trasa W-Z to przecież koilorach: brązow ,wiśniowym i 1a wy· C owamy nasze z1ec1 dą teraz bardzo pokrzywdzeni.. 
tylko org\lii propagandowa., powiada zielonym. · · Młoda tkaczka jest zupełnie inn~ 
dosłownie ta rozgłośnia w audycji w Rzecz zdawało by się zwykła, a jed- Co mówi ob. Szydłowska o swe; pracy pedagogicznej" go zdania. Czy może dlatego, że 
języku polskim. z trudem, ze ściśnię nak uruchom:enie tego dzialu wiiiże 30 lat pracy pedagogicznej, ·a w szczęśliwa, bowiem chciałam właśnie ,_ .. '"'-''' '<" '";'" :' ·. „,r-~ąn·'.· pracuje na innych kro6~a~? Nbie, 
tym gardltm przyznaje wprawdzie, się z ważnym zagadnieniem dostar- tym 27 lat w szkole na ul. Skiernie- pracować wśród dzieci robotniczych. . obsłuquie fe same, r wmeż ez. 

czenia artykułów pomocniczych dla wickieJ' _ to nie byle co. Mogłaby To były dobre, poczciwe dzieciaki, · :1 ,.lamelek". Może więc tka inny, że „zapewne" nie ma Polaka, który c ł a ł skó g p 1 · · · · t k ł? W a e„o ;przemys u rzane o w o - nasza rozmówczyni opowiadać o tym, choć na ogół bardzo nieszczęśliwe. .d łatwieJszy ar y u . ręcz prze„, 
nie dałby się ponieść radości na wi- sce. Farby kryjące w ;podanych wY- jak to jako 16-letn\a dziewczyna sta- Słowa „głód", „bezrobocie" były im ciwnie. Ob. Perska wyrabia ar-
dck kolumny Zygmunta r:z.y kościoła żej kolorach nie były dotąd ·produko wiała pierwsze kroki w swej karia- znane od najwcześniejszego dzieciń- „/ tykuł trudlniejszy: na trzech kros~ 
św. Anny, ale . dodaje pośpięs-znle: wane w kraju, .musieliśmy je s.pro- rze nauczycielskiej, jaką miała tre- stwa. O dzieci z Chojen mało się kto ., nach ma białe płótno, a na czwar 
rzyz' budowa tei· trasy była zadaniem wa~zać za dewi~y z ~agra~icy. W . mę przed lekcją i jak później praea troszczył. Inspektor rzadko zaglądał t t rp " Nigd nie 
' kra~u wytwarzaliśmy Jedynie farbę szła coraz lepiej. Lecz ob. Szydłow- do szkoły, a Kuratorium, zajęte pry- ym .zw. „pu ur ' - y pilnym i koniecznym? kryJącą koloru cznrnego, stąd oba- . . , . . . . , widzę, jej u brakarza - zaświad-

w:e k,rajowej produkcji wyrab:'łno ska ~ne~hętme mo;vi o ,so~>;e i ~wych watnym1 „pensjami', jakby zapom- cza tow. Michalski. 
Nie! - krzyczą emigracyjni spea· wyłącznie w tym kolorze. Podno- przezyciach, wah mowie duz? o ni_ało o publicznych szkołach i ich - To chluba nasze' tkalni -

s''"'Ch wychowankach tych pierw wychowankach. Czuliśmy się pomiJ·a- .1 ken:y z Madrytu; trasa była zbędna! sząca się stale stopa żydowa czlowie "J •• , - • • - dodaJ'e s;;Jow~·, ob. KrÓl. _ Cho-ka pracy wymaga jednak obeC'l'lie szych u~zm~ch, . ~t~rzy JUZ da~·J ni, my, nauczY,ciele, i nasi malcy. O- 3 Mogła poczekać! Jest w Polsce wiele nie tylko większej :ilości towarów, przestali by~ dzi.ecm1, lecz ~ozostaJą hecnie jest zupełnie inaczej. ciaż jes2icze tak młoda, jest kie-
innych, nie ciei:piących zwłoki ale i w:ę«szego ich urozmaicenia. n~dal w ko_:1~kc1e z.e swą mezap_om- _ Trzeba być samemu nauczycie- rowniczlcą zespołu, składającego 
sprawi - wrzeszczy filia „Voice of Polski przemysł skórzany od dawna maną. „pamą i;o, ~ o tych, ktorzy lem, aby zrozumieć w pełni, ile rado- się ze &tarszych tkaczy i pod jej 
Ameoca" w Madrycie, która najwi- dążył do uniezależnienia się od !'la- obecn~e są uczmam1 Szkoły Podsta- ści i zadowolenia daję śwjadomość, przewo{lnictwem cały zespół pra-
cloczniej wie znacznie lepiej, niż Po- granic~ych dostaw ba.rwników i ko woweJ Nr 46.. . że dziś szkoła jest społeczna. Nie cuie pierwszorzędnie. 

Iorowei skóry oraz od importu obu- - P~patrzcie,. -;- ,m6wi z dum'l, tylko pod względem administracyj- mość nakłada na nas tym większe 0 - Tow. Michalski rozkłada na sto 
lacy, co trzeba, a czego nie trzeba w wia. Toteż od dłuższego czasu 1pr0- wskazuJąc n~ phk l~st?w -:-;; to wszy- nym, ale dlatego, że to, co dzieje sifJ bowiązki. Tak, jak robotnicy w fa- le kilka raportów przeglądacza to 
Polsce budować. Pilniejsza byłaby wadzooe były w Katowick:ej Fabry- stko od moJeJ „dz1eciarm ! Paweł w szkole, żywo obchodzł całe nasze bryce star aja się pracować corsi~ warów. S.zuka numeru krosien 
budowa mieszkań dla ludności! - ce Wyrobów Chemicznych „Siegel" 'ma już drugą córeczkę, a Józek koń- społeczeństwo, które pragnie nam po więcej i lepiej, aby' dać najdoskonal- ob. Perskiej. Dnia 24•8 br. sztuka 

d . . k'" moc w pracy. ezcie np. dl płótna - prima. Sztuka purpu -
---------------------------·----lczy Szkołę Podchorążych. Kochano • w , · Komi'tety szą pr.·odukcję, gdyż rozumieją, ża 

" ziecia l • Opiekuńcze. Nasza szkoła ma już ta- pracuy~ a siebie, tak samo my, na-
Lecz nie mniejszym przywiąza- ki, w skład którego wchodzą pracow uczyc1ele, musimy jeszcze więcej dać ru całkowicie bez błędu - ekstra. 

\

niem i miłością ob. Szydłowska ota- nicy Spółdzielni Pracy ,,Spólnota". z siebie, aby podnieść poziom wy- Dnia 29.8 br. sztuka ipłótna bez 
cza swych młodszych pupilów, a dzie Albo weźmy tegoroczny obchód roz- chowawczy i naukowy szkoły w Pol- b]ędu - ekstra. D~a sztuka 
ciaki odpłacają szczerą wzajemno- poczęcia roku szkolnego! Przecież to sce Ludowej. płótna tylko jedno niedobicie -
ścią swej ukochanej kierowniczce wszystko najlepiej świadczy, że szko· - Taka będzie Polska, jak wycho· prima. 
szkoły. ła i państwo tworzą jeden wielki, warny nasze dzieci - dodaje na za- To są świadectwa pracy oo. Per 

- Zanim wakacje się sk~ńcz?: zwarty, ściśle zespolony organizm. kończenie rozmowy bezpartyjna nau- k' • · · · ł t 1k k 
ły' Juz '"1'dz1'ałam duz' ą czę-.,,·· b S dł k S le] 1 Je] zespo U y O z O TP'il 

' v - Ta świadomość jest piękna, ale czyc!elka, o . zy ows a. d ' h d · I to il d 
moJ.eJ· gr·omady. Pr·zychodz1'l1' do mP-- · · k , · d R s h woc m. O na1 epszy o-- to Jeszcze me wszyst o, ta swia o- · c • 'd ·-•- • • go mieszkania, witali się serdecznie wo . Jwi;i towar mogą t J>OWtnny 
a każdy to już z zasady z kwiatka- J>rodukowac tkaczki z PZPB Nr 5. 

Wzorowy majster salowy 
Tow. Stefan Nebelski, majster sa­

lowy z PZPB w Rudzie Pabianickiej, 
dobrze pojmuje obowiązki, jak-ie na­
kłada na niego nowy regulamin pre­
miowania. 

- Trzeba sobie dobrze zasłużyć 
na przewidzianą w regulaminie pre­
mię. Słuszne jest, że pracownicy za­
kładów muszą obecnie wzajemnie 
podciągać się w swej pracy. Tak 
właśnie jest i u nas: majstrowie sta· 
rają się, aby ich partie osiągały jak 
najlepsze wyniki, my zaś dążymy do 
tego, żeby na swej sali mieć jak naj­
więcej dobrych majstrów. Majstt!r 
salowy powinien znać doskonale 
wszystkie złe i dobre strony podleg­
łych mu majstrów. Powinien wje­
dzieć dokładnie kogo pochwalić za 
dobrą pracę i stawić jako wzór, ko­
go pouczyć, komu wreszcie zwróci5 · 
uwagę na niewłaściwe postępowanie. 
Majster salowy nie może być tylko 
dobrym fachowcem. - musi on wy­
kazywać również zdolności organizr.1-
cyjne. Powinien tak układać sobie 
pracę, aby zdołał co dzień skontro­
lować park maszynowy i dokładnie 
zbadać wykonanie planu ·produkcyj­
nego co do ilości oraz jakości. U do­
brego salowego robota powinna 
„grać". U dobrego salowego· podle­
gli mu majstrowie i robotnicy pra­
cujł takie dobrze i wydajnie. 
Według opinii Rady Zakładowej i 

organizacji podstawowej, tow, Ne­
l>elski .i.est właśnie w PZPB w Ru· 

mi. Miejsca ui'e miałam na te kocha- Nasi korespondenci fabrJ}cx.ni 11iszą 18-letnia Jadwiga Perska nie po-
ne bukieciki. Tak, · piękna jest praca p .

1 
d • sługuje się przecie!: żadnymi 

:~ 1 ;:~E~r:.:in~\~:!rć j:~p~~:\!r!~~ ~~y~la~ godny nas a owania ·~~1f~~~: n~or~~s~e~~c~~~-
,, Ob. Teresa Szydłowska zastanawia I Rozum1eJąc, Jak wielką bolączką tym odcinku przyjść z wydatną po- tak, jak powinna, W -pełni odpo-

. h '1 '' . ' d d ' bo ' ' Lod · ' ł ta d nloc~. W on„tatn1'ch .l~1·ach s1'erpma wiedzia1ności za powierzoną SO-~ się przez c W1 ę, a pozmeJ o aJe: ro tmczeJ z1 Jest z Y s n a- " ...,, b' d k 
'l Gd 1922 k d · lil. h' d • · k 1 h ł na wspólnym zebraniu załogi uchwa ie pro u ·cję, Ob. Perska z rado 1 --:- y w ro u przy zie l c ow omow m1esz a nyc , za. oga ś . . . 

dzie takim dobrym salowym. Jego 
zmiana przekracza zawsze wykona­
nie swych baz produkcyjnych i wy­
twarza stosunkowo największy pro­
cent primy. W zakładach rudzkich 
ogólny procent primy jest dość niski. 
Zakłady te nie zmobilizowały jes'!:­
cze wszystkich sił do walki o popra­
wę jakości. Jest jednak ni~wątpliwe, 
że im więcej będzie w fabryce takich 
salowych, jak tow. Nebelski, tym 
większe będą możliwości poprawy sy­
tu.acil w PZPB w Rudzie. 

mme do tej szkoły,· byłam bardzo „3-ki bawełnianej" postanowiła 1 na lono wyremontować dachy 5-ci.ll do- c1ą wita nowy system premiowa 
mów w okresie dwóch tygodni. nia. Wie, !Że odtąd co miesiąc 

Nowy etap współzawodnictwa 
o jakość w PZPB Nr 14 

,Załoga „Bawełnianej 14-ki" w 
związkµ z nowym systemem premio­
wania przystąpiła do współzawodni­
ctwa o produkcję najlepszej jakości 
i ekstra-primę. 
Zespoły te, składające się z tkaczy 

o równorzędnych kwa!ilikacjach, 
przystąpiły do walki o ekstra-primę, 
[:'Ocią!Jdiąc za sobą resztę załogi. Po­
cząwszy cd dnia f września bezustan 
Pie wpływają zgłoszenia tkaczy i 
tkaczek którzy zobowiązują się pro­
dukować ekstra-primę i primę. W 
związku z tym załoga tkalni zobowią 
ZC'la się wykonać plan jakości w 91 
proc., zamiast planowanych 82 proc. 
Plan ilościowy robotnicy tkalni po­
stanowili utrzymać przynajmniej na 
dotychczasowym poziomie. Jednocze­
śnie wezwano tkaczy i tkaczki in· 
nych fabryk bawełnianych do wspól­
~awodniclwa i oodeimowan.ia oodob-

nych zobowiązań. 
Współzawodnictwo to zainicjowała 

tow. Eugenia Makowska, która we­
zwała ob. Kazimierę Szklarek - przo 
downiq pracy i sześciokrotną zdo­
bywczyni~ pierwszego i drugiego 
miejsca w ruchu współzawodnictwa. 
Wezwanie to odbiło się żywym e­
chem i już na drugi dzień 21-osobo· 
wa ·ekipa zgłosiła swój akces do 
w~półzawodnictwa. W ślad za nią 
przystąpiła do współzawodnictwa ca 
la młodzież PZPB Nr 14. Apel tow. 
Makowskiej nie pozostał bez echa i 
na innych odd:iiało.ch. Prlędzalnla I 
i II zgłcsily również swój udział Wf! 

współzawodnictwie o primę i ekstra­
primę. 

P. Rybarayk 
korespondent fabryczny „Głosu" 

s PZPB Nr 1' 

Zobowiązania swe załoga „2-ki ba- nrzynosić będzie większą wy-płatę 
wełnianej" uzależniła również od do- do domu. Podobnie pracują tka'.Cj?: 
starczenia przez Zarząd Nieruchomo- ki: Jastrzębska, Kolasińska i wie 
ści materiałów, potrzebnych do re- le innych. 
montu. Pi(,)lma inicjatywa robotników 
nie pozo.stała bez echa w Zarządzie Ale ob. Kostrzycka takze }esz­
Niernchomości, który zrobił wszyst- cze znajduje posłuch u niektó­
ko, aby na czas dostarczyć niezbędne rych tkaczek. I' właśnie .od 
materiały. · sumienności majstrów, od pra-

Minęło zaledwie kilka dni i już e- cy aparatu kontroli technicznej, 
kipy remontowe przystąpiły pełną od brakarzy, od umiejętności kie­
parą do swej pracy. Zobowiązanie rownictwa zależy, aby one wszyst 
zostało wykonane nie tylko na czas, kie nrzeszły do „obozu" ob. Per­
ale nawet przed terminem. W dniu k' 
2 września obiekty remontowe przy s iej. Majster przyczyni się do' 
ul. Kruczej Nr 1, 19 i 26 oraz przy tego dokładną naprawą krosien i 
ul. Rzgowskiej Nr 6 i Bednarskiej czuwaniem nad procesem produk 
Nr 2a, błydzczały odnowi.mymi d::i- cyjnym, instruktor i brakarz u­
chami. Robotnicy tym czynem za- dzielaniem wskazówek i wykry­
skarbili sobie wdzi.ęc:mość lokatorów waniem błędów. 
i pokazali raz jeszcze, że inicjatywa Ale potrzebna jest rowniez do-
robotnika może wiele dokonać. brą wola tkaczek i irozumienie, 
~any został przykład. Trzeba, aże-1 że nowy regulamin nie ma na ce­

by inne zakłady pracy poszły za nim. lu stosowania kar, lecz nagradza-
H. S. . nie robotnika za sumienną prat!ę 

korespondent fabryczny „Głosu" i nodnoszenia łakołci pl'OdukcjJ,, 
a PZPB Nr 3 - H. Sam. 



/ 

Zwierciadło nasze; pracy 

Redagujemy 
=z gazetki śc!enne 

--
Skończył się okl'es urlopów w 

fabrykach. Skończyły się waka­
cje w szkołach. Minsiąc wrzesień 
rozptczyna nowy e\ap pracy or· 
ganizacyjnej. Jesiet1 i zima t..> 
okres, w którym praca oświato­
wo-szkoleniowa i 1iropagandowa 
kół ZMP przybiera s\:czególnie na 
sile. 

„„~„ ...... „„ ... „ ... „„„„„ ......... „ ...... „ ............ „ .... „._ ....... 

Jednym z przejawów tej pracy 
jest wydawanie gazeh~k młodzie­
żowych, zarówno szkotnych, jak i 
fabrycznych. Tak się jakoś do­
tychczas składało, że tylko nie­
liczne koła ZMP dbały o to, by. 
na ich terenie młodzietl: redago­
wała własne gazetki ści\~nne. Za­
gadnienh młodzieżowe z11ajdowa­
ły czasami swe odbicie w ogólno­
fabrycznych gazetkach, :1asadni­
czo jednak nasze koła nie doc<>­
niaty odpowiednio wielk"ej roli, 
jaką odegrać może gazetk1i mło­
dzieżowa. 

=---N_a_p_r_z_o_' d_. _, _lll_lo_d_z __ ie_z_· Y_. s_' vv_ia_t_a_!_j 
Walczymy o pokój i szczęście ludzkości 

Dotychczasowa działalność i zadania ŚFMD 
Referat przewodniczącego Guy de Boisson 

na Kongresie w BudatJeszcie 

Niektórzy aktywi~ci twiercfaa, 
że im wystarcza czytanie: ,.Poko­
lenia" „Miesięcznika 1n~tr11kcyj­
neg-o"' lub ,,Trybuny Mlodiych". 
Jest to twierdzeyrie nie7Upełnie 
słuszne. Oczywiście, koniiccznJ 
iest czytanie centralnej prasy or­
ganizacyjnej przez każdego człon­
ka naszej organizacji, ale z dru­
giej stfo1;y nie może ono za!'t11p1ć 
terenowej gazetki, w l:tórej znaj­
dują swe odbicie problemy fahrv­
ki, szkoły czy urzędu. 
Wszystkie zarządy fab1·yczne 

i szk~lne ZMP powinny już od 
bieżącego miesiąca rozpocząć wy­
dawanie gazetek ściem1ych, a je­
śli chodzi o teren szkolny, wzi<)Ć 
czynny udział w rerlagowaniu ich 
przez samorządy szkolnr.. 

Gazetki. ścienne powinny być 
odzwierciedleniem iyci.a mlodzil'­
ży danej szkoly czy !a?ryki, po­
winny na tle zag:1dmon ogolno­
krajowych i ogólnooriraniza;yj-• 
nych omawiać sprawy l>ezpo~r?· 
dnia związane z dany1n m1e1-
scem pracy czy nauki. 
Współzawodnictwo ptacy: pod­

noszenie jakości produl:cji, wyty­
kanie błędów i br:i.ków w prac/ 
produkcyjnej - oto tematyka ga­
zetki fabrycznej. Podo1:iizny czo­
łowych przodowników placy i ra­
cjonalizatorów młodzieżo~c~, 11-

mieszczone na łamach takleJ ga­
zetki, z całą pewnością przycz~­
nią się do popularyzowatua wspoł 
zawodnictwa i ulepszeń technicz­
nych. 
Sprawy walki o lepsze postępy 

w nauce, o nową, socjalistyczną 
treść nauki powinny • stać się 
głównym tematem artykułów, u-

Już na Konferęncji londyń­
skiej w listopadzie 1946 r. 

jasne było dla nas. że choć od­
nieśliśmy zwycięstwo ·nad faszyz­
mem niemieckim, włoskim i ja­
pońskm, faszyzm jerlnak nie znikł 
z powierzchni ziemi.· Ta świado­
mość wystarczyła <\o wzm<>c11ie­
nia naszej czujności. 

- światowa Federacja Młodzie 
ży Demokratycznej stale deklaro­
wała swą sblidarność z ofiarami 
faszyzmu, występując wielokrot­
nie w obronie bohaterskiej mło­
dzi:>ży dernokra\y:.Z!lej Grecji, po 
tępiając zbrodnie re·!.!mu Francr.. 
Akcja ta przyczyn:ła się w dużei 
mie~ze do zmąbilizowania opinii 
publicznej przeciw tym ustrojom 
terroru. 

Wzmocniła s'.ę jedność 
mtodzieiy całego świata 

- Pod ke;rownictwem Fede­
racji delegacje młodzieży zwiedzi 
ły wicie krajów. Szczególnie 
liczne delegacje udały się do 
Związku Radzieckiego, gdzie mo­
gły ocenić nieporównany wkład 
kraju socjalizmu w dzl.eło zwycię­
stwa. Delegacje mogły ocenić 
prace narodu radzieckiego, który 
pomimo ogromnych strat, dozna­
nych na skutek agresji hitlerow­
skiej, coraz energiczniej i wspa­
nialej odbudowuje swoją ojEyz­
nę. 

- Delegacje młodzieży zwiedzi 
ły również w ramach, , ochotni­
czych brygad odbudowy kraje De 
mokracji Ludowej. W krajach 
tych poznały one życie niekiedy 
twarde, ale wspaniałe, pracując 
u boku młodzieży, mającej przed 
sobą perspektywy pełnego urze­
czywistnienia swych możliwości 
rozwojowych. 

mieszczanych w gazetkach szkol 
nych. Oczywiście, nie wo}\10 do te 
go zagadnienia podchodzić po­

•wierzchownie i szablonowi>. Arty­
kuły • gazetek ściennych }>owinny 
być ściśle związane z org:rnizach 
ZMP-owską, która je wydaje. Przeciw knowaniom 

Podstawowym warunkiem dob- imperializmu 
rej gazetki ściennej jest jej ~o- ' d . 
kalny charakter. A więc redilguj- S wiatowa Federacja Mło zie-

1 

my gazetki ścienne, są one bo- ży Demokratycznej wystę-
wiem wielką pomocą w prncy or- powala zawsze konsekwentnie 
ga~izacyjnej każdego koła ZMP. przeciwko cynicznemu uciskowi, 

A. N. uprawianemu przez imperializm 
-----------·--- w koloniach i podkreślała swe 

Nasz konkurs 
dłem naszel troski. 

sympatie dla ludów kolonialnych, 
wa lezących o niepodległo~ć. 

Poczynania imperialistów powo 
dują uzależnienie gospodarcze sze 
regu krajów i ich ruinę ekono­
miczną oraz zagrażają pokojowi. 
Federacja nie może pozostać obo 
jętna w obliczu takiej sytuacji, 
lecz przeciwnie, musi energicznie 
walczyć w obronie zagrożonego 
ookoju i interesów młodego poko 
lenia. 

Poi:tyka imperialistów - skie­
rowana przeciwko Zwi;izk.owi Ra 
dzieckiemu. krajom demokracji 
ludowei. jak i przeciwko wszyst­
kim siłom demokratycznym na 
Ś\vie-cie, wyra7:a s;ę w Stanach 
Zjedn i w krajach marshallow­
skich gwałtownymi represjami, 
zwróconymi przeciwko organ·za­
cjom dE>mokratycznym, a m .in. 
urzeciwko organizacjom młodzie­
ży. 

W obronie interesów 
młodzieiy pracu;ąeei 

F ederacja zwołała w Warsza-
wie w sierpniu 1948 r. 

międzynarodową konferencję mło 
dzieży pracującej, która zakończy 
la się pełnym sukcesem. Na tę 
konferencię przybyli przedstawi­
ciele młodzieży pYacującej z kra­
jów kolonialnych i półkolonij­
nych oraz z krajów kapitalistycz­
nych. Mogli oni w pełni zdać so 
bie sprawę z różnicy. istniejącej 
między ich warunkami życia a wa 
runkami życia młodzieży yr tych 
krajach, w których wyzysk czło­
wieka przez człowieka został zu­
pełnie usuniety albo jest na dro!. 
dze do zupełnego zaniku. 

Utrzymanie pokoju jest zasad 
niczym warunkiem zapew­

nienia młodzieży szczęśliwej przy 
szfości. Federacja demaskowała 
energicznie podżegaczy wojen­
nych, wskazując jednocześnie na 
zgubne skutki, jakie może przy­
nieść ich działalność dla przyszło-. 
ści młodzieży. 

Lecz to nie wszystko. 

CMwne zadania ŚFMD 
W tej sytuacji musi Federacja 

. wciągnąć ooraz liczniejsze 
rzesze młodzieży do walki o po­
kój, walki, która umożliwi skt\­
pienie młodzieży demokratycznej 
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na gruncie jedności. Federacja 
pozostanie w ścisłej łączności ze 
wszystkimi organizacjami, zdecy­
dowanymi przeciwstawic się woj-
nie. 

W ramach walki o pokój Fede­
racja musi nadal bronic wytrwa 
le interesów i praw młodzieży. 

Federacja musi pogłębić solidar 
nośc międzynarodową z młodzieżą 
walczącą przeciwko imperializmo 
wi i jego faszystowskim agentom. 

Celem zapewnienia jak najwięk 
szej skuteczności międzynarodo­
wej solidarności młodzieży w jej 
wspólnej walce przeciwko wro­
i<om młodzieży i wrogom pokoju, 
Fedr.racja umacniać winna coraz 
bardz1ej jedność młodzieży. Po­
winna ona nie ustawać w demas­
kowaniu wrogów .tej jedności. 

Do Federacji należy wykazanie 
całej młodzieży, że siły pokoju i 
postępu są siłami przyszłości, że 
idą one do zwycięstwa i to do zwy 
cięstwa bfakie~o. że młode dzi­
siPjsze pokolenie będzie miało o­
gromne szczęście uczPstniczenia 
w nim. Zadan'.em Federacji jest 
skierowanie całej młodzieży na 
drogę demokracii. to znaczy m 
drogę, która jedynie pozwoli jej 
zdobyć szczęście, podczas gdy wrr 
gowie demokracji mo~ą ofiarował 
młodzieży tylko wojnę, bezrobo· 
cie, niesprawiedliwość i nędzę. 

Naprzód . do zwy ci ęsłw r 
N a tej drodze oświadczył v 

zakończeniu Guy de Boi~ 
son - młodzież napotka niewą1 

pliwie na wiele przeszkód. Jecl 
ńak 1 ściśle zj e<ln'ocżória będzie m· 

gła je pokonać. Nie ma zwycie 
stwa ·bez walki, a młodzież gorą 
co pra~nie walki, ponieważ prag­
nie gorąco szczęścia. 

·z trybuny tego kongresu musi­
my rzucić apel do całej młodzieży 
we wszystkich krajach, aby zj~d­

noczyła się pod sztandarami 
SFMD i walczJ?a wytrwale aż do 
zwycięstwa, - do zwycięstwa, 
które pozwoli nam zbudować 

trwały pokój - do zwycięstwa, 
dzięki któremu zatriumfuje wszę­
dzie demokracja, - do zwycię­

stwa, które .otworzy przed mło­
dzieżą wszystkich krajów promien 
ną drogę do szczęśliwej przyszło­

ści. 
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Młodzież daje swój wkład pracy 
Porządkowanie miasta - budowa osiedli robotniczych 

3-dniówka Hufca Szkolnego SP 
Pasażerowie, jadący rano tram 

wajami do pracy z zaciekawie­
niem obserwowali grupy młn­
dzieży, czwórkami maszerujące 
środkiem jezdni. - Czy dziś od 
będzie się jakaś manifestacja? -

~ wypytyWali się nawzajem. 
Dopiero wówczas, gdy tram­

waj wymijał maszerujący od­
dział, mogli odczytać napis na 
transparencie i wszystko stał.> 
się jasne. 
„Służba Polsce" „Trzydniów­

ka Hufca Szkolnego". 
Poranek, choć nieco chłodny, za­

powiada piękną pogodę. Cichy za­
zwyczaj o tej porze Park Poniatow­
skiego rozbrzmiewa dz:ś wesołym 
śpiewem dziewczęcym, nawolywa­
niami i śm'.echem. Właśnie przybył.1 
tu grupa junaczek „S. P." z IV Gim 
nazjum Państwowego. Wszystkie 
sprawy organizacyjne, zw:ązane z 
przydziałem pracy i narzędzi, przy­
gotowano już wcześniej. Teraz dziew 
częta ustawiły się 16-osobowymi 
~rupami. Pracownicy pla·ntacji m;ej­
skich rozdają motyki i grabie. Grup 
ki ruszają do pracy. Przyłączamy 

się do jednej z nich. 
Koleżanka Zofia GaZ:cka obejmu­

je komendę szesnastk:. z XI-tej kla­
sy. 

- Raz, dwa, trzy, marsz ... 
- Spiewajmyl - pada propozy-

ja z szeregu. 
- „Aby ciało twe 1 duch 'były 

nłode wciąż" - dźWięcznie bnmi 
·fren hymnu sportowego. 
Pracownicy plantacji uśmiechają 

:ę z zadowoleniem. 
- Ładn:e śpiewają dziewczęta, 

·rzyjemnie będzi'! dzlś pracowa~ 

Oddział kol. Gazickiej otrzymuje 
zadanie wygracowania dróżek. !Do­
świadczona ·komendantka s. P. jut 
nieraz pracowała w 1rzydniówkach, 
jest członkiem ZMP ~ umie dobrze 
zorganizować pracę. Teraz sprawnie 
ustawia dziewczęta. l / . 

- Koleżanki, pros~ się · nie t1o­
czyć, ustawiajcie s:ę w odległości pół 
metra od siebie. Popatrzcie, Krysia 
Burow i Marysia Nowak już pracu­
ją. Do roboty! - Musimy pokazać 
ogrodnikom z plantacj!, że nie tylko 
potrafimy ładnie śpieY"aĆ, ale i ład-
nie pracować! - · 

* • , * 
Na budowie ZOR-u na Ba tach 

panuje niemniejszy ruch. Przybyli 
tu bow!em junacy S. P. :t I-go Gim-
nazjum Państwowego. · ~ 

r. ilv Rai tu jeti. ~Y ogo 
nałego junaka - harcerza. • 

- l50 chłopa - a iWszystko to z 
X-ej klasy, - odpovnada dziarsko 
„chłop" - Bronisław Paprocki, 1 
aby zupełnie rozproszyć ewentualne 
nasze wątpliwości - dodaje: 

- Już w ubiegłym roku szkolnym 
braliśmy udz'.ał w Trzydniówkach. 
To dla nas nie „pierwszyzna". Lu­
dzie wiedzą, jak pracować. 
Rzeczywiście chłopcy pracują dziel 

nie. Ustawi!: się wokół huczącej ma 
szyny do mielen:a cegły i zręcznymi 
ruchami nabierają peme szpadle żwi 
ru ceglant-go. 
Sońce podnosi się coraz wyżej. 

Jest piekny, upalny dzień, piękny nie 
tylko dlatego, że pogodny, lecz rów­
nież dlatego, że oto setki młodych 
chłopców ze szkół przystąp;ły do bu­
dowy osiedli robotniczych. 

R. Sch. 
Konkurs, ogłoszony przed kil­

koma miesiącami przez Redakcję 
„ Trybuny Młodych" wywołał 

wśród naszych czytelników duże 
zainte1esowanle. Dowodem tego 
Sl\ llr'znie nadesłane prace. Ogó· 
Iem otrzymaliśmy 87 prac, w tym 
na temat pierwszy 33, na temat 
drugi 18, najwięcej natomiast na 
temat trzeci (36). 

A niedawno jeszcze młodzie:! zbyt 
mało zabiegała, by praca była jak 
r,ajlepsza i najwydajniejsza. Współza 
wodnictwo pracy o.bejmowało swym 
zasięgiem niewielką liczbę młodzie­
ży. Dzisiaj na terenie odd2'iału B ist­
nieje 12 młodzieżowych brygad pro­
dukcyjnych. Podniosła się dyscyplin:i 
pracy, cparta nie na przymusie, ale 
na zrozumieniu istoty rzetelnego sto 
sunku d;J pracy. Opuszczanie godzin 
roboczych, spóźnianie się do pracy­
to zjaw;sko coraz rzaosze. Wszyscy 
czujemv się współgospodarzami fa­
bryki i każdy z nas d.ba nie tylko o 
wyniki własnej pracy, ale również i 
pracy kolegi. 

Echa Festiwalu /Hlodzie~q 

Z nadesłanych prac wydruko 
- waliśmy dotąd tylko 9. Nie zna­
czy to bynajmniej, że pozostałe 

prace do druku nie nadają się, 

lecz spowodowane to zostało 

stcznpłością miejsca na Jamach 
,,Trybuny Młodych"'. 

Doświadczenia tego konkursu 
zachęciły nas do częstszego · or­
ganizowania tego rodzaju akcji 
w przyszłości. Przypuszczamy, ie 
ucze~tnlcy konkursu w dalszym 
ciągu będą z nami współpraco­

wać, przysyłać nam koresponden 
c-je z terenu swej pracy oraz u­
wagi na temat „Trybuny". 

·\'\iyniki konkursu I listę nagro­
dzonych podamy w „Trybunie 
Młodych" w dniu 23 bm. 

Wielkie słowo -produkcja 
(Praca Nr 9 - Temat 1) 
Produkcja. To słowo r>igdy nie 

scµodzi z porządku dziennego zebrań 
Zarządu Oddziałowego ZMP w PZPB 
Nr 3. Produkcja jest stałym tematem 
rozmów ZMP-owców „bawełnianej 
trójki"'. Nasza organizacja bowiem 
żywo interesuje się zagadnieniami, 
związanymi z pracą zawodową. Każ­
da v:ykonane zobowiązanie st<Jnowi 
przedmht r.aszej dumy, k11żdy błąd, 
cu.,, uszkodze_nie maszyny jesl Ż~ó-

Pozdrowienia w imieniu Ludowych Chin 
dla młodzieży robotniczej Łodzi 

Rozmowa z najmłodszym gene~ałem Chiń!?kiei Armii Ludowej 

Zarząd ZMP nie odry,\ra się od mło 
dzieży fabryki. •Jest wszędzie tam, 
gdzie zathodzi tego potrzeba. Dba o 
przodo•.vników wacy, sliira się, by 
młodzież otrzymywała dobry suro· 
wiec. ' 

Osiągnięcia organizacji ZMP powo­
dują, że 2:Yskuje ona coraz większy 
posłuch wśród młodzieży niezorgani­
zowanej. Młodzi robotnicy, nie będą 
cy jeszcze członkami ZMP, zwracają 
się nieraz o pomoc lub radę do. Za­
rządu F;ihrvcznego. Na zebraniach 
koła wyiaśniamy członkom sposoby 
ułatwiania pracy I podnoszenia jej 
wyników. A wyniki są coraz lepsze. 
Koleżanka Sabadasz, która obsługu 

je obrączniarki, dba o czystość wokół 
swego warsztatu. To samo można: po 
wiedzieć o kol. kol. Matczak, Lewan-

Poa...:ZJególne delegacje schodzi­
ły się już na plac Bohaterów w Bu 
dapeszcie. M:ała się tu odbyć wiel 
ka manifestacja młodzieży na ~zecz 
wyzwolenia narodów kolonialnych. 
Jako jedna z pierwszych przybyła 
delegacja młodzieży Ch:n Ludo_ 
wych. Prowadził ją najmłodszy 
generał chiński, Siao-H!rn. Korzy 
stając z wolnej .:hwili :z.bliżat!' się 

do delegacji chińskiej ~ rozpo~zy­
nam rozmowę z generałem Siao· 
Hua, bohaterem walk pod Tien-Tsi 
nem. 

Zapytany-chętnie odpowiada. 
- Bezlitosny ucisk i wyzysk, sto 

sowany w naszym kraju przez im· 
per;alizm amerykański i wspoma­
gany przez naszą rodzimą magna­
terię sprawił,zenaródchiński stra 
cił cierpliwość i zabrał się do walki 
Robotnicy i kulisi chińscy nie chcą 
więceJ· żyć w dotychczasowej nę. 

dowskiej, Obrockiej i wielu, wielu dzy i upodleniu. Hasło walki 0 spo_ 
innych dobrych robotnicach do- łeczno-narodowe wvzwOlenie rzu 
brych ZMP-6wkach I ZMP-owcach. ciła, powstała w 19Zl roku K~m~ 

Wyrazem uświadomienia naszej nistyczna Partia Chin, która cieszy 
młodzieży jest fakt, że postanowili~ I się stal~ .w.zrastający~. autoryte­
śmy w bieżącym miesiącu przepraco- tern. Z irucJatywy partu utwoTZO­
wać każdy 8 godzin dodatkowo i za- no armię Chin Lud<>wych, wal­
rcbek z tego przekazać na Odbudowę czącą o n:epodległość narodową 
'.\Tarszawy. i sprawiedliwość społeczną. I 

Henryka Pluch\ska - Front Ludowy, w skład kt6-
PZPB Nr 3 oddz. B re~o wchodza wszvstkie rewolu-

cyjne, demokratyczne partie i nej i Demokratycznej Ligi ' pracu­
ugrupowania społeczne, związał je i. coraz bardziej rozwija swoją 
się ściśle ze światowym obozem działalność licząca 1.020.000 człon 
postępu i pokoj~. ria którego cze- ków Chińska Federacja Uczącej 
le .stoi Związek Radz'ecki. s:ę Młodzieży. 

- Przyjechaliśmy na Swiatowy . - Pierwszym naszym zadaniem 
Fest;wal Młodzieży, jako delega- jest zjednoczenie. całego narodu 
cja młodzieży chińskiej. Udział w walce przeciwko resztkom sił 
nasz w zwycięstwie Chin Ludo- Kuomintangu., feudalnym wła~ 
wych jest niepośledni. W chwili com i ubożącym nasz kraj kapi­
obecnej w naszej ponad 4·milio taJ:stom zagranicznym. Gdy tego 
nowej armii 75 procent stanowi dokonamy, będziemy mogli cały 
młodzież. Postępowa młodzież nasz wysirek włożyć w pracę nad 
Chin zespolona jest w killrn ma- przebudową spoleczno·gospoda~­
sowych orctanizacjach, „„:~ód któ czą państwa ,i dla nadrobienia 
rych naczelne miejsce zajmuje po I wiekowych Opóźni«:ń kultural· 
wstała w 1946 r. Liga Demokra- •

1 

:1:;·ch. Prz;ywódca. Chm .. Ludowyc~. 
tycznej Młodzież)" Chin. L'.czy przewodn1czący Partu Komuru· 
ona 400.000 członków. -Pod prze- stycznej Mao·'r'se-Tung powie.. 
wodnictwem Part'ii Komunistycz dz;ał: ,,Naród chiński nie chce po· 

/ 

stawić i nigdy n - ' 
tę imperial zinu•~ p<>sztaw1 na kar-

. · naczy t · pragniemy Wolności . . o, ze 
pragniem . . l poko.iu. -
budu' y SOCJal1zmu i socjalizm 

Jemy. 

e Krocząc. na cz~le ,swej delegacji 
g nerał S ao·Hua zawołał . 
w mą stronę.. Jeszcze 

- Pr.zekażcie serdeczne poz· 
drow.le~1a ~łodzieży robotniczej 
Łodzi_ I całeJ młodzieży polskiej. 
Jestesmy pełni podziwu dla wa· 
szych osiągnięć. Są one dla nas 
p~zykł&dem, godnym naśładow· 
mctwa. 

.Podcza~ uroczystoŚ<:i przema· 
wiał m. tn. generał Siao·Hua, bo 
ha.ter z poq Tien·Tsinu. Powie 
dział on: 

-. Pr.zyjaciele, nje jesteśmy odo 
s<>bment w walce. Potężny obóz 
pokoju k :erowany . przez Związek 
Radziecki wyciąga do nas dłoń 
bohaterskiej pomocy. W . imieniu 
475 m]ionowego ludu ch!ńskiego 

. kroczącego od zwycięstwa do zwy 
cięstwa obiecuję: Pomożemy wam 
w walce". · 
Następnego dnia radio i prasa 

Wolnych Chin podały wiadomość 
o zdobyc;u przez chińską armię 
ludOwą stolicy prowincji Kansu· 

Lanczou. Aleksander Nasielski. 
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Rozpoczynamy pierwszy siew w, planie sześcioletnim 
Wywiad z ministrem Rolnictwa Reform Rolnych ob. Janem Dąb-Kociołem 

Za l<iłlm dni rolnicy w cail'j Polsce rozpoczną siew ozimin: ży 
ti, }J-llJ7Rnicy l jęczmienia. Siew ten jest ttierwszym siewem w planl~ 
6-lctnim. 

Sprawy tegorocznej kumpnnił siewów ,fe,<4lcnn;\·ch omówił min. 
Rolnictwa i Reform Rolnych - Jan Dąb-Kocioł w w~rwiadzie udzie 
lonym red. Piotrowi Ziarnikowi. 

• I 
nych w okresie 5 Int rządów ludo 
wych w Polsce i zadań, jakie n:u 
si podjąć i wykonać w planie 
6-letnim. Dlatego przygotowując 

• siewy, zarówno w Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych, jak i w 
gqspodarstwach chłopskich, sta:-a 
liśmy się stworzyć możliwie naj­
lepoze warunki dla dalszego n~1ięk 
~zenia naszej produkcji ··oh1ej_ Pra 
ce nasze miały na celu powięloze 
nie powierzchni obsiewu. termi.no 
we i w najwiękllzych ilo.1ciach za 
opatrzenie rolników w nawr:izy 
sztuczne i kwalifikowane nasiona 
siewne, rozszerzenie mechanlz'.\cji 
pr:ic pol·mych i dalsze zwiękS7·~­
nie ilości siewnil{ÓVl, zaopatrzenie 
rol11ikó1N w kredyty siewne i wresz 
cie wł:i~ciwc przygotowanie ~leby 
pod z9siew. 

W k:unpanii sio-v nej HJ4J - 50 
roku zwiększ~:my powierzchnie u• 
11rnw~- ro.'lln w "O~pol1arstwnrh 
roln~·rh o blisko 300.0()0 ha. Za~ic 
wy jesie~:~t> dC'konane ·,ę(lą na 
prz•strzcni 6.lli0.000 ha. 

śmy zdecydowanego przełomu ju;! plnnujemy dostarczyć rolnict·.•m wicdnim czasie. Pracę tę znakmni 
w roku ubiegłym, dostarc~ając ;w · 250 tysięcy ton wapna, a w r.Jlrn cie ułatwi szeroko sto'lowart.e 
siewy jesienne 30 tysięcy i;on all· 1955 - około 1 miliona ton. współzawodnictwo pracy, któr~ 
sion 11lewnych lnvnllłilrnwanych i trzeba stale rozwijać. 
selekcyjnych. _\V tym roku closta KREDYTY 
wy te powiększ;rmy o ponad 9 t;\1 KROTKOTERJ.\UNOWE 
l!llęcy ton. Jednocześni~ uł~twill- Pomoc Państwa dla rolników 
śmy warunki nabycia nasion lak, jest bardzo wydatna i wielostrcn 
aby mRsowo mogli z nich korzy- na. Wystarczy powiedzieć, że sa­
stać chłopi mało i średn'orol'li, me kredyty krótkoterminowe na 
którzy mają pierwsze!lstwo po:y zakup nawozów sztucznych i ziar 
kupnie. Cena ziarna kwalifikowa~ na siewnego, na orki i wypożyCl.d 
nego jest taka sama, jak cena pJa nie maszyn rolniczych wynoszą w 
eona chłopom przez gm~nne spół- okresie jesiennym 1.260 milionów 
dzielnie za ziarno konsumcyjne złotych. Suma ta jest tak ·.:ysoka, 
pierwsz'2go standartu. z dolic?.e- że umożliwi wszystkim potrzebu­
niem niewielkiej opłaty za trans- jącym chłopom mało i fredniorol 
port. Wprowadzono poza tym wy nym zaopatrzenie sic w nawozy i 
mianę ziarna kwalifikowanego za ziarno siewne w odpowiednim for 
konsumcyjne, przyjmując stusn- minie. 
nek za 100 kg : 110 kg. Dosta 0vy 
nasion kwalifikowanych odb:vwają 
się terminowo, tak, h wsz_v<icy 
rolnicy mogą je zakupić przed 
przystąpieniem do siewu. 

NAWOZY SZTUCZNE 
Dzięki zwiększanej produkcji 11a 

wozów sztucznych. dos~arczamy 
chłopom przez spółdzieln'.e gm\n­
ne, ogó!em 590 tysięcy ton no wo­
zów i 75 tysięcv ton wapn,. naw•) 
zowego. Szczególną uwagę :-wraca 
my na wapno nawozowe. którego 

l\IJ'.r'JHANIZACJA 
ROLNICTWA 

WCZESNY SIEW 
WARUNKIEM DOBREGO 

PLONU 
Dla P§ństwowych Gospodarstw 

Roln~rcłi ustaliliśmy obowiązując~ 
terminy ukończenia siewów, któr~ 
powinny być również wskazówką 
dla wszvstkich gospodarstw chłop 
skich. Do 15 września siew żyta. 
i pszenicy powir.ny ukończyć Pai\ 
stwowe Gospodarstwa Rolne 1V 

woj. olsztyńsltim i białoetockim, 
do 20 wneśnia siew żyta w woj. 
warszawskim, lubelskim i rzeszow 
skim, do 25 września siew żyta w 
pozostałych województwa.::'1 oraz 
siew pszenicy w województwach 
warszawskim. lubelskim. rzesZ<JW­
skim, łódzkim. kicl<Jckim. krakow 
skim i pomorskim. do 30 września 
siew nszrn!cy w województwa~h: 
poznai'rnkim. śląsk5m, gdańskim i 
szczcci{1sldm oraz do 10 oazdz.ier­
nika siew pszenicy w woj. wroc­
la wsldm i nn 7.it.-mi Lubnskiei: 

Dft s1cw<iw jesiennych pn-,r_ 
li stepuje rolnictwo polskie 

- powiedział min. Dąb-Ifocioł -
ze świadomością osiągni~ć, uzy3lta 

ZIARN(). SIEWNJii I stosowanie ze względu ~q du;~ą 
Na odcinku zaopatrzenia rolni- iloeć gleb kwaśnych w Polsce ma 

ków w nasiona siewne dokonali- ogromne znaczenie. W roku 1n50 

Wielką troską Ministerstwa llol 
nictwa i R. R. jest stały rozwój 
mechanizacji prac rolnych. Osiąg 
n;:liśmy na tym polu duże wyl"iki. 
W tej chwili gospodarstwa chiop 
skie obsługuje około 3.000 gmin­
nych ośrodków mD.szynowyrh i 
blisko 4..000 ich filii groinadl:hio::h, 
coraz lepiej zaopatrywanych w 
maszyny i nerzędzia rolnicze, a 
przede wszystkim w sicwnil:i. W 
11iektórych województwach juk 
np. w woj. śląskim - już w tym 

Wc.:csny siew jest gwarancjl'), i 
warunkiem dobrego plonu, tot~ż 
wszyscy rolnicy powinni starać 
się siewy ozimin zako11czyć w 
pierwszej połowic pc.źtlziernika. 

.Plenum PRN uchwaliło budżet na rok 1950 
roku ilość siewników jest wy.>tar ZWU;KSZl'!llY 
czająca dla cs.łkowikgo przcpro-· UPRAWĘ PSZ?~NICY 
wadzenia nimi Biewu ozimin. Cał- Staramy się syeteme.tyo1111io 
kowicie zmechanizowany ."est rów 1większać obszur upraw rośli11 
nież siew we wszystkich Państwo przemysłowych i paBtewnych. W 
wych Gospodarstwach Rolnych. I ezaaic bieżącej kampanii jesiM'lnej 

Naiwiększe sumy przeznaczono na budowę dróg i opiekę nad zdrowiem ludności 
Na ostatnim zebraniu Powic;­

towej Rady Narodowej w Ku­
tnie uch:.Yalony został budżet 
administracyjny \"'{T ydziału Pl)­
wiatowego, Szpitala Powiai·o­
wego i 7 Ośrodków Zdrowia 

na rok 1950-ty. Starosta tow. 
Gałka Stanisław i sekretarz~',. 
działu Powiatowego ob. I-Iolii 
Jerzy zapo:nali radnych z po­
szczególnymi pozycjami bud ':c­
tów. 

··Iławy sklep spółdzielczy 
z gotowym ubraniem w Kutnie 
Powszeclina Spółdzielnia Sp1J 

żywców w Kutnic otworzyh 

Wifg!el ni zimę 
·iui t eraz 1frzeba kupować 

Zwiększający się zin\ą popyt nu 
węg·c1 w połączeniu z występują­
cymi w wypadku dużych opadów 
foicżnych trudnościami transpor-

'1owymi powoduje brak w skła­
dach węgla. Dbtego też w węgiel 
na potrzeby gosponarstw domo­
wych należałoby s ę zaopatrzyć 
przed nastaniem chłodów. Dziś 
place składów kutnowskich zapeł 
nionc są węglem po brzegi. Nato­
miast jest brak odb:orców. I to 
ta dalece, że PZGS „Wspólna 
Praca" v.r Kutnic przy ul. Sienkie 
wicz':l musiał wstrzymać z braku 
mi~jsca do składowan·a dostawy 
węglt\ z kopalń. C. 

sklep z gotowymi ubraniami. 
Sklep mieści się przy ul. Stali­
na 3, i od pierwszych dni swe­
go istnienia deszy się dużą fre­
kwencją kupujących. Bogato ::<' 
opatrtony został dział ~otowych 
ub.-ań męskich, kombmezonów 
roboczych i mundurków s;:k0J­
nych. Nowootwarty· sklep PS~~ 
pr:yczyni się do ukrócenia spe· 
kulacji w handlu gotowymi u­
braniami. W tej dziedzinie h,rn 
dlu w Kutnie jak dotąd prym 
wiedli prywatni kupcy, nie '..1-

wsze stosuj'!CY przewidzianą 
marżę :::arobkową~Najlepicj ilu­
struje to fakt, że ubrania z 150· 
cioproccntowej wełny kosztuj.1 
w sklepie PSS-u około 8 tysię·~y 
7.łotych. zaś te same ubrania w 
sklepach prywatnych, ponad 12 
tysięcy złotych. , 

Po krótkiej dyskusji plenum 
RRN uchwaliło budżet \,'V'yd~ia 
lu Powiatowego na sumę 
89.079.000 zł. Z sumy tej 
38.263.000 zł. przernaczony :h 
:zostanie na naprawy dróg w r<) 
\Viecie i 10.543.000 :::ł. na Opie­
kę Zdrowotną. Budżet Szpit.:1:1 
Powiatowego uchwalony zost~l 
w wysokości 50.9'.38.000 zł. Bu­
dżety Ośrodków Zdrowia pr::y 
jęte zostały w następujący.:h 
wvsokościach! Budżet Ośrodka 
7,drowia w Kutnie na sumę 
6.351.900 zł., w Żychlinie 

2.639.200 zł, 
1.591.600 zł., 
1.796.500 zł., 
1.601.100 zł., 
1.523.700 zł. 

w Krośniewicach 
w Dębrowicadl 

w Kriyżanówku 
i w Strzelcach 

Na zakońc:enie obrad czlo· 
nek prezydium PRN ob. Rąr:­
ka Andrzej, zaapelował do n.1· 
nych, aby w związku :z. mies1.~­
cem Odbudowy Stolicy, brali 
czynny udział w akcji zbiórko· 
"\\'ei, i na terenie gmin organizn 
wali imprezy z których dochód 
zasili fundusz Odbudowy War-
szawy. (b) 

Skup zboża 
przebiega planowo 

W akcji skupu zboża w pow;~­
cie kutnowskim na pierwsze 7'.1foj 
sca wysunęły się: Młyn i .Ele·.va­
tor PZGS ,,Samopomoc Chłopska" 
w Kutnie, który plan ~kupu zbo­
ża na sierpień br. wykonał w. llJO 
procentach. 

Gminna Spółdzielnia „Sa.mo[l'l­
moc Chłopska" w Pleckiej .O~tbro 
wie wykonała .iuż 137 procent pla 
nu, Ostrowy 127 procent i Do­
brzelin 96 procent pia.nu skupu, 

Najmniejsze ilości zboża zai<•1tii 
ły Gminne Spółdzielnie w Rdu~.0-
wie i Krzyżanowic, co spowodowa 

ne zostało zbyt późno nrzeprowa 
dzoną akcją remontu magazynów 
zbożowych. Ogólny rnkup zbóż ·l!a 
Polskich ;i;akładów Zbożowych w 
miesiącu sierpniu br. wynió3ł w 
powiecie kutnowskim 2.345 !.•m 
zboża, o 300 ton więcej aniżeli w 
roku ubiegłym. (am) 

W W ojszycach 
zakończono Kurs 

Kroju i Szycia 

Ludowe 'Zespoły Sportowe 
W gminie W ojszycc stara­

niem miejscowego Koła Gospn­
dy11 Wiejskich, zorganizowany 
został Kurs Kroju i Szycia, pro 
wadzony przez instruktorkę z 
lhstytutu Doskonalenia Rzemio 
sła w Łodzi. W ubiegłym tygo­
dniu kurs ten trwający 3 mie­
siące został zakońc:ony i )i' 
absolwentek otrzymało świad•!.: 
twa. Uroczysto~ć zakończenia 
Kursu odbyła się w Domu Lu­
dowym, gdzie zebrało się pon1·.-l 
l OO osób t \'ą ojszyc. Absolw ~n 
th Kursu odegrały jednoak~"­
WQ sztukę, a następnie rozpo­
:zęła się zabawa tanec::na. Do­
chód : tej imore::y w wysok•r 
ści 8 tysięcy złotych prze:nac;o 
ny został na Fundusz Odbudo-

popularyzują sport w powiecie kutnowskim 
W ::;obotę 17 września br. odbę­

~ie :::ię o godz. 10-ej zebranie Po 
Wl3.t:wej Rady Sportu Wiej2k~cgo, 

' w którym udział wezmą pr:::\-ro~­
r1czący Gminnych R:;id Sportu 
''/fej!lki:g:i, Kierownicy L11clowych 
:6:::!!pc!6~\.' Sportowych or:z prt.cd­
sawic1e!c or&nniza ~ji" politycz.iych 

. i spcltcznych z t!C1:enu rnłcgo po­
wint i kutl1cw:::kicgo. 

'J'cm t:::m obrad pr;:2d:.-1t:iwir::c·i 
wsi b-;<lc:io spi'U\7:1 Ludo·;:~·c 1 ~c­

::ipof(l,-,- t~:~ort:iwycll i ich z«o!•a­
. t!·1.z•: ·n v1 :·:u·::ęt spo:·i o·,v~?· 

Oh: :n ·e \7 pc·.·1:::-::- 1'11: r:.:;;,•;>l;: ·rn. 

!1L" i" ·::: 2T Ll'.do·:.>y.'1 Z::inol<'r:: 
t -}p~~-··' :· h, p7~~V/~~l1j!": r·r::,.. ... ;-~ ·ą ... 
cych mł:cb :;; 1:alciącr: de ZHP i 
:'W. Z~int::::·c;;o\.nrnie sport~:n ih 
ws· j:st ba ":Izo du:'.::, o c?.ym nuj­
lepi'ej :'iwiadczy f2.kt znpi:oy\•rania 
się młodz1ety do tych Ludowych 
~espolów 8portowyth, !ctóre pcsia 
dają odpowiedni sprz~t sportowy. 
f.:atkó•.vh, lekkoatbtyka, oto dzie­
dziny sportu najchętnie.i uprawia­
ne przez młodych rolników. Dużym 
!7Amtfł";.P.<1nw1iniem ciei:;?:v sle rów-

•11eż piłka nożna, jednak ta ·c·cie­
dzina sportu, m•mo swej atrakcyj­
no:;ci, nie może sic należycie roz­
wijać vr gromadach, ze względu na 
ora!r butów ptłkarsklch i kostm­
:nów sportowych. 
Wśr ~d 27 Ludowych Zespołów 

,~por~owych naszego powiatu, naj­
·:.: irk:o:zymi os1ągnięci~mi w propa­
rr:: 1'1U'.1iu :·po·"tu i ;,wym udziałem 

"' e wsr.y;s',l:i c'.1 imprez:ich sporto­
·:1:,1~h m'.)::::, n~ po3zczycić zespoły 
:: 1.:;;·;:.:;y,; •. a., i'lcckj('j D:-,browy 1 

·~·nc:ii:ynowu. Tu~:J.j dzięki ~cisicj 
.J!'ó!p:c'O.Cy J~ic:·o:.vn'.ctwa drużyn 
~)n towych' z f."11::i_clami lim inny­
. ni ZMP u:y.:'.k:ino i:przęt sportowy. 
\Vc:zyr;tkie imprezy ~portowe orga 
ni:r.o·Nanc ptzc~ te z~sp::iły cieszą 

;;ję dttżQ frc!~1vcnc::jG, znrówno mio­
dzicży jak i starszych. 

Gorzej przcdsta,via nię sprawa 
um311owlenia s,r:ortu w3ród robotni 
kow rolnych zatrudnionych w Pa11-
3hvowych Gospodarstvmch Rol­
nych. Co prawda w PGR Chodów 1 

Głogcwiec ~orgamizowano Ludowe 
Licspclv Soortowe. jednak brak 

sprzętu i brak zaintereeowania tą 
sprawą ze strony Rad Zakłado­
wych Gospodarstw ~olnych, para­
hżuje pracę młodych zespołów 
sportowych. Obecnie dzięki reor­
ga:1izacji Powiatowej Rady Sportu 
111 icjskiegc, i dzięki funduszom u­
c:yskanym z Woj. Rady Sportu 
\Viejskiego1 będzie można przystą­

pić do organizow::m i a i wyposaże­

nia w sprzęt Ludowych Zespołów 
t->portcwych we wszy.stkich gmi­
nach pawiatu k•1U:wc'fcgo. (b) wy Stolicy. (w) 

Zawrdv LZS-ów odbądą s ę podczas dożynek 
~\' nicd::icle, 11 bm. w dzie· nach zawody sportowe organi· 

wic::iu gminach powiatu kutno· zowane przez Ludowe Zespoły 
wskiego odbc;dą się tradvcyj11e Sportowe. Zawody te bc;dą 1rn 
dożynki z ud::ialem pr:::ęcfstawi- ktowane jako eliminacje gmin­
cieli wład:: i ekip robotniczy;;h ne do zawodów powiatowych, 
które utrzymują łączność z wsi?t które odbędą się w Kutnie w 
mi naszego powiatu. Opró.:z po~ątkach października br. 
występów artystyc:mych miej· Eliminacje obejmą mecze sia­
scowych i robotniczych zespo- tkówki, oraz trójbój poszczegól 
łów świetlicowych, odbędą się I nych Ludowych Zesoołów 
tńwniei we w.r-,;v..tkic:h lm"li· Snnttnwvch. - rb) 

l ' 

Poniewai siew rzędowy daje planujemy obsiać 7:5 tysięcy h! 
oszczędność w ziarnie około 20 rzepakiem, 67 tysięcy ha - ję::z­
procent i zwiększa przecictny pion mieniem i 35 tysięcy ha - · . .Yką. 
z jednego ha o dwa kwintale, iol Wskutek poprawy warunków bytu 
nicy powinni stosować ::o możli- mas pracujących daje się zau·Na.• 
wie najszerzej. żyć wzrost za.potrzebowania na 

pieczywo pszenne. ZapotrzełJowa-
POl\IOC ~ĄS!EDZI{A nie to musimy zaspokoić przez n-

Pomoc sąsiedzka, dzięki które.i prawianie większego obszaru psze 
w latach ubiegłych wiele gospo- nicy, której w Polsce wciąż jesz:• 
darst·.-1, nie posiadających sił po- cze sieje się za mało. Lei::v to rów 
ciągowych,' mogło upraWić rolę i nicż w interesie każdego rolnika, 
obsiać ją - usprawni również i który wie. dobrze. że uor11.wa pszo 
tegoroczną kampanię Jesienu1. nicy da.ie dochód prawie , 2-krvt­
Ambicją wszystkich grrniac'ł po- nie wigkszy niż uprawa' żyta. 
winno być takie zorganizowanie Wypowiedź swą zakończył mi:ti 
pomocy, aby siew we wszystki.-:h ster Dlb-Kocioł zwracając się do 
gospodarstwach był wykonany pl.1 wszystkich chłopów, robotników 
nowo i bez opóźnień. rolnych, traktorzystów. m~cliani-

Na przebieg siev:u nie powiaao ków, inżynierów rolnych orr.z kie 
mieć żadnego wpływu późniejsze rowników i dyrektorów Państwc­
niż zwykle wkończenie ~11iw, k:.ó wych Gospodarstw Rolnych: 
re z kolei n.;~óźnilo nieco podoryw „Z olmz~<i roz1wc:.wna.1ąc ·eh się 
ki i orki. Dlatego chciałbym 71\a- r.icwów jeeicnnych !!łdadRm w~z.vst 
pelować do chłopów i ruboLnil:ów ldm goracc ż~rcztmia, aby Waciza 
rolnych. aby przy użyci:: wszy.~t- riraci\ h\·ła .i:!{ najbardziej ' -vdaj 
kich sił dobrze uprawili i nawozi na i aby przyniosła Wam zamieno 
li ziemię. przeprowadzili dew rzę n~· r.07.~·tek (~.'1y Wa!lt trud "·Y• 
dowy dobrym ziarnem i w o'.lpo- I ~fal .ial{ n::Jr.h.:knie.J!lze riony". 

·Milionowe odszkodowania 
płaci ubezpieczonym PZUW w łnw1ckim 

W Polsce przedwrześniowej :~t 
nialo wiele zagranicznych i krajo 
wych towarzystw as:!k11racvinych, 
Obecnie prywatne, zagraniczn~ i 
krajowe towarzystwa ubezpiecz~­
niowe zostały zlilnvid' wanc. <. 
działalność Powszechnego Zakła­
du Ubezpieczeń Wzajemnych obję 
ło wiele nowych dział6w. 

OdszkQdowanh ogniowe w P•'­
wiecie łowickim wyniosły za okrc~s 
od 1 stycznia rb. 7.067,000 zł · z,a 
zniazczone przez pożary ruchomo 
ści rolne za ubiegłe 8 reiesiec;v w 
powi~cie łowickim wvoła-;ouo 
4.655.900 zł·. Tytułem odszknd ::;­
wań od gradobida za tcntc okres 
w powiecie łówickim wypłacono 

Rozwój 

2.091.700 zł. Zwierząt domo;vych 
uł:czpieczono w powieci~ łowiekim 
:l 5.341 Ę!ztuk. a za padłe sztu'..:i w 
okresie ubiegłych 8 miesiQcy rry­
płacono 3.651.980 złotych odsz~w­
dowania. 

PZUW subsydiuje ')chotn!c::zG 
Straże Pożarne, które otrzym11.ne 
sumy obrncają na zakup nari~ hi 
rrzcciwogniowych. Na te cele w ro 
J.:u bieżącym wydntkow::no złotych 
70J.OOO. 

Udziela siQ rolnikom pożycic·k 
na budowę zapór przeciwognio­
wych. Sub3ydiuje e!e budowę no­
wych kominów ogniotrwałych i pil 
J,ryć duchowych oraz p'lmag11 w 
instalowaniu nowych betoniarui. 

·01nrc wa 
w powiec!e lo,~ickim 

W roku szkolnym 1946 było 
w powiecie łowickim 28 szkół o 
czterech i więcei nauczyciefach, 
13 szkół o 3-ch nauczycielach. 
24 szkoły o 2-ch nauczvciclach i 
46 szkół o 1 nauczyci~lu . 

lach prawie o 20 procent . Wzro 
sła prawie że w dwóinasób, bo 
o 77 procent liczba szkół o 3-ch 
nn uczycie lach. 

Poziom , szkolnictwa w powie 
cie łow;ckim ial~ z danych tvch 

W roku szkolnvm 1949-!JO, na wyni~a podniósł się znacznie. 
terenie powiatu łowickicao bE:- W ~ieżącym roku szkolnym 
dzie: 29 s~kól o 4-ch i więcei na eudane zostaną do użytku czę­
uczycielach, 19 szkół o dwóch ściowo wvkot'lczone budynki 
nauczycielach, 23 szkoły o 3-ch szkolne w Błędowie gm. Jezior­
nauczycielach i 36 szkół o je- ko i w Niedźwiedziu gm. Bą-
dnym nauczycielu. . ków. 

Widzimy, że z nowym rokiem Budynki powyższe zostałv 
szkolny1? ilość ~z~ół o iednvm wzniesione kosztem Samorz4du 
n~uczyc1elu zmme1szvła ~ę pr~ I przy wydatnei pomocy Pa1'lstwo 
~1e o 25 procent. Zmabia tez w ego Funduszu Inwestvcvjn~­
bczba szkół o 2-ch naur;zycie- f!.' 
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Z życia narodów radzieckich 

Czerwon·e Sormowo 
- kolebka rosyf skiego przemysłu maszynowego 

Nad brzegiem Wołgi, w mieście 
Gorki położone są zakłady „Czerwo­
ne Sormowo" im. żdanowa. Zbudo­
wane tu statki rzeczne . płyną na 
szlakach Wołgi, Kamy, Oki, ka­
nału Mosk1vy i na innych magistra­
lach wodnych Związku Radzieckiego. 
Parowozy sormowskie kursują po 
wszystkich liniach k0lejowYch kraju, 
przewożąc pasażerów i miliony ton 
ładunku. 

Robotnicy Sormowa wsławili się 
rewolucyjnymi tradycjami, ofiąrną 
pracą, oddaniem ojcEyźnie. 

W 1905 roku walczyli na baryka­
dach przeciwko caratowi, przeciw 
kapitalistom i obszarnikom. Walczyli 
też w pierwszych szeregach bojowni­
ków Rewolucji Listopadowej na 
frontach wojny domowej. 

Tam, gdzie znajdowało si_ę ongiś 
osiedle Sormowo, brudne, z zapada­
jącymi się, wykrzywionymi domkami 
i barakami, widzimy teraz duże, ład­
ne miasto. Na miejscu chałupek wy­
rosły wielopiętrowe domy mieszkal­
ne, hotele, teatry, instytucje dziecię­
ce, szpitale,. sklepy. Założono piękne, 
cieniste parki, zbudowano stadion na 
10.000 miejsc. 

W czerwcu, w związku z setn~ 
rocznicą powstania zakładów „Czer­
wone Sormowo" .im. ·Żdanowa, rząd 
radziecki wyasygnował dodatkowo 80 
milionów rubli na budownictwo miesz 
kaniowe w Sormowie. 

W oddziałach fabrycznych, w Pa­
łam Kultury, wśród portretów wy­
bitnych stachanowców sormowskich, 
in·<ynierów i techników, wisi portret 
mężczyzny o atletycznej budowie. •ro 
sormowski majster - hutnik J. Plecz­
kow. Pracował on przy pierwszym 
piecu martenowskim, zbudowanym w 
1870 roku przez robotników sormow­
s:~ ich pod kierownictwem inżyniera 
!:woskowa. 

kowa pracują w stalowniach marte­
nowskich, urządzonych według ostat­
niego słowa techniki. 

Przez dłuższy czas brygada hutni­
cza W odopianowa pozostawała w ty­
le za przodującymi brygadami Ber­
b,.sc;wa i Surodin.a i nie wykonywa­
fa swych zadań. N a konferencji pro­
dukcyjnej zbadano przyczyny tego 
st-lnu rzeczy: okazało się, że dźwig, 
podający mieszaninę węgla, rudy i 
metalu działał niewłaściwie. Kiedy 
usunięto niedociągnięcia w podawa-
1llU. surowca, brygada V.'odopianowa 
zaczęła z każdym dniem zwiększać 
tempo produkcji i przekraczać swe 
zadonia. Obecnie wykonuje ona pla­
ny miesięczne w 112-118 proc. Wo­
dcpianow otrzymał tytuł najlepszego 
hutnika, a majster zmiany, Bałan­
dina - tytuł najlepszego majstra. 
Współpracując ściśle z mzyniera­

mi, technikami, a zwłaszcza z perso­
nelem laboratorium hu~niczego, hut­
nicy sormoV1-scy udoskonalają tech­
nologię produkcji i podnoszą jakość 
ml.talu. 

W kraja~h kapitalistycznych za 
najlepszą uwa2:ana jest stal angit!l­
s1.a, marki Dean'a, używana do p1·0-
dukcji sztanc. Robotnicy sormowscy 
pod kierownictwem Iwana Nienajez­
tlr,ikowa wyprodukowali nowy gatu­
nek stali do wyrobu instrumentów. 
Wytapiają oni specjalnie do wyrobu 
sztąnc nowy gatunek metalu, który 
fCld względem swych właściwości me 
chanicznych i eksploatacyjnych prze­
wyższa dW'Jkrotnie wskaźniki przP.­
rekia~owanej, angielskiej stali. 

' 

Pierwszy rok · planu 6-letniego 
rokiem wielkiej ofensywy na polu umasowienia kultury fizycznej 

Z dalszych obrad Kraiowej Narady Aktywistów Spc~tu Związkowego 
WARSZAWA {PAP). - Referat organizacyjny 1 wytyczne do planu 

6-letniego, wygłoszony przez sekretarza gdneialnego Związkowej Rady 
Kultury Fizycznej i Sportu CRZZ Dołowego, był drugim punktem obrad 
Krajowej Narady Sportu Związkowego. 

Mówca oświadczył na wstępie, że sport związkowy po raz pierwszy w 
historii sportu polskiego został ujęty w planowe ramy i harmonijnie po· 
wiązany z innymi dziedzinami życia społecznego i gospodarczego. Zwięk­
szający sir, stale dochód narodowy, umożliwia Państwu przeznaczanie na 
cele kul tury iizycznej coraz większych środków. 

Omawl·aJ·ąc wykonanie planu wzgli:du na ich doch<5dowość, czy a-
Związkowej Rady trakcyjność. Nie może również ist­

Kultury Fizycznej i Sportu CRZZ za r.iec kategoria uprzywilejowanych 
ckres ostatnich 7-miu miesięcy sekre zawodników. W sporcie związkowym 
tarz generalny Dołowy podał, że w musi być stosowane pojęcie socjali­
okresie tym zorganizowano 678 klu- stycznej równości. 

zbednego czynnika w akcji umaso­
wi<mi3 sporlu. Szeroko dyskutowano 
r,ód !prawa sprzętu sportowego, któ­
rego cena w wiel\l wypadkach jest 
zbyt w1gćrnwana. 
Podkreślano konieczność zacieśnia­

nia kontaktów z robotniczymi orga­
nizacjami sportowymi innych państw 
oraz kontaktów ze sportowcami 
Związku Radzieckiego, skąd czerpać 
możemy doskonałe wzory sportu so­
cjalistycznego. 

Dyrektor GUKF - Motyka podkre 
ślił, że stzuktura organizacyjna spor 
tu łączy się ściśle ze strukturą ideo­
wo-polityczną naszego kraju. Kluby 
sportowe służyć mają klasie robotni 
czej i muszą zginąć wszelkie ślady 
przedwrześniowej elitarności w spor 
cie. Zmiana i reorganizacja kultury 
fizycznej musi być przeprowadzona 
do głębi. 

Sportowcy $tolicy 
_ - młodzieży szkolnej 

W ramach uroozystośol rozpoczęcia.a 

roku szkolnego młodzież szkolna Gol 

~·z;vmała sprzęt sportowy 

bów sportowych oraz 1.278 kół przy Akcja zaopatrzenia w sprzęt spor­
zakładaci1 pracy. Tak dynamicznego towy obejmuje wszystkie ogniwa 
rozwoju w sporcie polskim dotąd nie sportu związkowego. Na rok bieżący 
r..otowano. Mówca wskazał następnie zaplanowana jest na ten cel suma 
na rolę i zadania klubów i kół spor- 413.650.000 zł, co ltanowt 40 proc. ca­
tc•wych, podkreślając konieczność jak łorocznego budżetu. Na inwestycje 
najściślejszego powiązania kół spor- sportowe p rzez n a cz o n o sumę 
tr.wych z zakładami pracy i radami 203.000.~3 zł. Do najważniejszych 
zakładowymi. W klubach zaś koniecz pozycji w tym dziale zaliczyć należy 
11ym jest zwiększenie dyscypliny, , budowę sztucznego lodowiska w Ka­
wprowadzenie plan~wej gospodarki , towicach, reprezentacyjnego stadionu 
wewnętrznej i wzmozenie opieki nad „Związkowca" w Warszawie, pływal­
zawodnikami. Kluby sportowe winny ni w Katowicach i Łodzi. 

Mówca piętnuje nieusprawieclli· 
wiane faworyzowanie w niektórych 
klubach pewnych gałęzi sportu i za­
wodników ekstraklasy, kosztem sze-
rokiej rzeszy pozostałych, członków. O mistrzostwo kl. A 

używać obok swej nazwy, nazwę Związkowa Rada Kult. Fiz. I Spor­
z1;zesz7n}a, podkreślając w ten spo- tu operuje budżetem, wynoszącym 
sc;>b w1ęz, łączącą go z danym związ- 1 miliard zł. W roku przyszłym suma 

„Ogmwo'~ i , ,,Bawłena" 
, Od dawna już nie ma śladu ~ pier~ 
~ :wszego pieca martenowskiego w fa­
b bryce sormowskiej. Dziś potomko­
'\' ';wie hutników - -Pleczkowa i Iznos-
\<1: 
~°l'1 

Po odlewie, niektóre części chłodzi 
się w specjalnych panewkach w cią­
gu kilku godzin. Proces ten hamował 
dotąd tempo produkcji. Inżynier Nie­
najezdnikow zracjonalizował termicz­
ną ob1·óbkę części. Dzięki temu czas 
potrzebny na ochładzanie odlewów w 
panewkach zmniejszył się 5-krotnie. 
. Poważnym osiągnięciem hutników 
sormowskich jest zorganizowanie me­
chanicznego odlewania walców i 
sztanc, dawniej wykonywanych ręcz­
nie. Dzięki tej inowacji zwiększono 
kilkakrotnie produkcję części ma­
szyn i znacznie obniżono koszty ich 
produkcji. 

k1em zawodowym. ta będzie podwojona. 
Odnośnie- akcji szkoleniowe!, mów W roku 1950 całość prac operatyw 

ca oświadczył, że problem ten jest nych w dziedzinie kultury fizycznej 
otoczony szczególną troską Związko- i sportu przeniesiona zostanie na 
wej Rady Kult. Fiz. i Sportu. Kadra zrzeszenie sportowe. Należy więc 
instruktorów i trenerów jest w dal- mobilizować działaczy i organizato­
szym ciągu za mała. Sytuacja ulega rów do wielkiej i ciężkiej pracy. 
jednak stąlej poprawie, a zorganizo- Rok 1950 - pierwszy rok planu 
wany w maju br. Centralny Ośrodek 6-letniego, będzie rokiem wielkiej o­
Szkoleniowy CRZZ w Czerwieńsku fensywy umasowienia kultury fizycz 
przeszkolił już 1.252 instruktorów i nej i sportu. 

spotkają sie na ringu 
w sobotę 

W walce o nowy, demokratyczny 
sport musimy myśleć o właściwym 
rozstawieniu ośrodków sportowych 
na terenie całej Polski. W każdym 
małym miasteczku winno powstać ko 
ło sportowe, gdzie .może ćwiczyć każ 
dy człowiek pracy. W akcji tej dużą 
rolę odegrać powinna młodzież ZMP. W sobotę w sali Teatru Popular. 

Dyrektor Motyka zaapelował dalej nego, rozegrany "źostanie mecz bok„ 
o _nawi_ązanie ścisłego ko_ntaktu i 1;1- serski 0 mistrzostwo klasy A pomiir 

TEATR LALEK „ARLEKIN" 
Łódź, Piotrkowska 152 

Coaziennie o godz. 17-ej „Koloro· 
'!Ne piosenki". W niedzielę dwa wi· 
:doyv-iska: godz. 15 i lZ, W ponie· 
działki nieczynny, 

TEATR „OSA" 
Traugutta Nr 1 

Codziennie 'o godz. 19.30 w niedzie­
le. i święta o godz. 16 i 19.30 kome­
dia muzyczna „K1:awiec w zamku". 

ADRIA - „Młoda Gwardia" II se­
ria - godz. 16, 18, 20 I 
film dozwolony dla mlodz. od lot 141 

BAŁTYK - „Spiewok nieznany" 
gociz. 17, i 9, 21 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 

BAJKA - „Przygody Nasredina'' 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

GDYNIA „Program Aktualności Kt·a 
jowych i Zagranicznych Nr 39" 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20, 21 

BEL (dla młodz.) - „Trójka trefl" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

MUZA - „Dzieci z jednego po­
dwórka" - godz. 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 

POLONIA - „Harry Smith odkrywa 
Amerykę" w polskiej wersji 
godz. 17, 19, 21 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 

PRZEDWIOśNIE - „Ulica Granicz­
na" - godz. 15.30, 18, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od lat 12 

ROBOTNIK - „Tragiczny pościg" 
godz. 16 30, 18.30, 20'30 
film dozwol. dla młodz. od lat 18 

.ROl\'l:A - „Powrót do domu" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

REKORD - „Zawieja" 
dla młodzieży godz. 16 
godz. 18, 20.30 seanse normalne 

STYLOWY - „Siedmiu śmiałych" 
dla młodzieży godz. 16 
„Sępy" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz.. od lat 14 

śWIT - „Słońce wschodzi" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

TĘCZA - „Harry Smith odkryw .... 
Amerykę" w polskiej wei·sji 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 

TA.TRY - „Muzyka i miłość" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

WIStA - „Dni zdrady" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodzieży od lat 14 

yVŁOKNlARZ ·- „Spiewak nieznany·· 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodzieży od lat 14 

WOLNOSć - „Bokserzy" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwol. dla mlodziezy od lat 7 

ZACHĘTA - „Młoda Gwardia" 
1-sza seria - godz. 16, 18, 20 
film dozwol dla. :utlodz.. od lat 14 

Tak oto pracują dla dobra swego 
kraju potoml'łOwie pierl"szych hutni­
ków rosyjskich. 

Uśmiechnij się 

Proszę o proszek od bólu g)laivy! 

W SZKOLE 
Bimbalski, dlaczego kłamies'l:, 

że twój ojciec jest doboszem, skor'J 
wiem doskonale, że jest urzędnikiem 
Izby Skarbowej? 

- Tak, proszę pana profesora, ale 
doboszem jest także. 

- Jakto? 

przodowników wszystkich niemal ga- * • * 
ł~zi sportu. W drugim dniu obrad Kra,jowej Na 
Omawiając politykę sportu związ- rady Aktywistów Sportu Związkowe­

kowego mówca stwierdził. że sport go odbyła się dyskusja. W głosach 
wyr:zynowy budować można tylko na dyskusji przebijała troska o udostęp 
szerokiej bazie społecznej. Toteż wy nienie kultury fizycznej i sportu sze 
siłki nasze idą w kierunku upowszech rnkiei masie pracuj.ących. Delegaci 
nienia kultury fizycznej. zrzeszeń sportowych, klubów, Rad 

Program Związkowej Rady Kult. Kultury Fizycznej w ORZZ-tach pod 
Fiz. i Sportu przewiduje jak najszer- nosili konieczność wzmożenia posta­
szy udział związkowców w maso- wy ideologicznej i moralnej sportu i 
wych akcjach sportowych, propago· szerokiego propagowania kultury fi­
wanie pckazów gimnastycznych pod zycznej. Dużo miejsca zajęły sprawy 
czas akademii, z okazji rocznic i szkolenia kadr trenerów, instrukto­
świąt kulłury fizycznej, masowe zdo rów i działac:i:y, oraz właściwego sto 
bywanie Odznaki Sprawnośd Fizycz- sunku i opieki ze strony dyrekcji i 
nej, przeprowadzania ~ystematycz- rad z:tklndowych. Zarówno stosunek 
r:yr:h rozgJywek w grach sportowych dyrekcji i rad zakładowych, jak i nie 
oraz stałe prowadzenie prac kultura! których Zarządów Głównych i Okrę 
no-oświatowych w klubach i kołach gowych :Związków Zawodowych jest 
sportowych. I częstokroć niewłaściwy. 

1 
~ klubach zniknąć mnsi fawory- Poruszono również konieczność roz 

ł 
zowanie pewnych gałęzi • s::tu, ze budowy obiektów sportowych - nie 

i 
przodowników pracy. 18.00 Audycja 

' 

ł , · Powszechn. Organizacji „Służba Pol 
~- . ·'·;~~~ . ~~ sce". 18.15 Przegląd prasy młodzie-

~- ~ -"' żowej. 18.20 „święto Narodowe Buł-
gar::" - audycja specjalna. 19.00 II 

12.04 WIADOM. POŁUDN. 12.20 DZIENNIK POPOŁUDNIOWY. 19.15 
Audycja dla wsi. 12.50 ~Ł) Chwida ,.Porozmawiajmy" - audycja Biura 
muzyki. 12.55 „Melod:e ludowe". Studiów. 19.20 Koncert rozrywkowy 
13.20 Skrzynka PCK. 13.3-0 (Ł) Chwi- 'llransm. z BUDAPESZTU. 20.00 .. z 
la muzyki. 13.35 Muzyka obiadowa. historii królów i papieży". 20.15 Mu-
14.00 „Opowieść o Chopinie" ~ A. zyka. 20.30 Koncert symfoniczny w 
Czartkowskiego. 14.15 Popularne u- wyk. Orkiestry Konserwatorium. 
twory skrzyipcowe ! fortepianowe. Transm:sja z EDYNBURGA przez 
14.50 (Ł) Komunikaty. 14.55 (Ł) Mu- KatoW:ce. 21.02 DZIENNIK WIE­
zyka rozrywkowa z p2yt. 15.10 (Ł) CZORNY. 21.17 D. c. Koncertu sym­

- Mówi do mnie „Ty bębnie!" a Kalendarzyk imprez 51Portowych. fonicznego. 22.10 (Ł) „Mozaika mu-
t b. · 15.15 '.Ł) Aktualnośc: łódzkie. 15.25 zyczna". Wyk.: Sekstet Jazzowy Klee po em IJe„. SI nk · Program dnia. 15.30 trzy a tecn- kiego i Frachowicza, H. Bielicka, H. 

NIE ZNA JESZCZE niczna. 15.45 Muzyka ludowa. 16,05 Rostworowski - piosenki, M. Klec-
„Marian Buczek" słuchowisko. ki - akordeon, Fr. Leszczyńska -

Zna pan ten kawał o kobiecie, 16.15 Skrzynka PKO. 16.20 (Ł) W ry;t fortep:an. 22.45 ~) „Co warto prze­
która nagle zerwała się od .stołu i mie marsza. 16.35 (Ę,) W ramach au- czytać" - omów'.enie powieści lio­
woła: ."? Bc:że, połknęłam sz~i}kę.!" dycji Tow.· PrzY'j. Polsko-Radzieckiej warda Fas.ta pt. ,.Droga do wolno­
- a JeJ mąz na to: •Y.spokoJ s~ę, - Oipow'.adanie K. Paustowskiego 1 ści". 22.58 (Ł) Omów. progr. lok. na 
najdroższa, masz tutaJ mną szp1l- pt. „Pacjork:" w przekł. M. Gór- jutro. 23.00 OSTATNIE WIADOMO­
kę!" I skiej. 16.50 (Ł) Chwila muzyki ra- 1 ŚCI. 23.10 Muzyka operowa. 23.50 

.- ~ie, . nie znam t~go kawału. I drr.ieckiej. 17.00 I DZIENNIK PO- Program na jutro. 24.00 Zakończenie 
N1echze m1 pan go opowię„. POŁUDNIOWY. 17.15 Koncert dla audycji i Hymn. 

dz1elame pomocy, buduiącemu się . . . 
sportowi wiejskiemu oraz zacieśnie- dzy zespołami Ogmwa l Bawełny. 
nie współp~acy między_ piona~i. sp?r I Spotkanie to zapowiada si~ cieka.. 
tcwym1. Mowca ~yraz1ł nad~1e~ę, ze wie z tego względu że w Bawet„ 
odbyta konferenCJa przyczym się do . " . . . .' " 
usprawnienia prac i usunięcia bra- me wiele się zm1emło na lepsze. Po 
ków. Konferencja była podsumowa- obozie chłopcy są w doekonałej kon„ 
niem osi~gnięć, któr~ _ws~azują, _że dycji fizycznej i mają wielkie sercei 
sport zw1qzkowy rosme 1 krzepme. d lk" 
Dyskusję podsumował przewodni· 0 wa L 

czący Związkowej Rady Kult. Fiz. i Początek meczu o godz. 18-ej. 
Sportu CRZZ - Burski, który stwier 
dził, że narada aktywu sportu związ­
.k;owego zakończyła pierwszy etap 
strukturalnej reorganizacji sportu 
związkowego. U~brojeni w hasło: 
„Sport w służbie klasy robotniczej" 
- wkraczamy w nowy etap. Narada 
przyniosła olbrzymie korzyści i ja­
sne wskazania na przyszło~ć. 

Wyścig kolarski 
-~·9gniWJ~• JJ.. 

za,rząd ZKS „Ogniwo" zawiada"" 
mia swych członków kol~rzy, że w. 
niedzielę, dn. 11. 9. 49 r. o godz. 10, 
odbędzie się wyśc:g kolarski w~ 
wnętrzny na dys,tansie 30 km o Pu„ 

char Przeohodni Klubu. 

Do naszych zadań należy ustalenie 
planu pracy oświatowe! i wychowaw 
c:rej, ścisłej współpracy z Zarządami 
Głównymi i Okręgowym( Związków Stal't nastąipi na autostradzie ·stry ... 
Zawodowych, szkolenie nowych kad'r kowsk:ej (koło kowala). 
działaczy o ideologicznym obliczu, 
nie rezygnując jednak z tych starych 
d1iałaczy, którzy rozumieją kierunek 
sportu socjalistycznego, popularyza­
cja sportu wśród kobiet, zwl~kszenle 
honlroli i ściślelsza łączność z tere­
nem, pełna opieka nad zawodnikami. 
Sportowcom związkowym nie mogą 
b~ć obojętne p1·oblemy pai1stwowe, 
tdteż cały sport związkowy włączy 
się w nurt walki o pokój. 

Przed Związkową Radą Kultury Fi 
zyczpej i Sportu CRZZ stoją zagadnie 
nia współpracy i opieki władz samo­
rządowych, dyrekcji i rad zakłado­
wych, sprawy op!at na rzecz związ-· 
kćw sportowych, terytorialnf,go pla­
nu rozmieszczenia klubów. Opraco­
wuje się wnioski do CRZZ o opiekę 
nad sportem wyczynowym. Pozosta­
je /jeszcze sprawa sprzętu sportowe­
go oraz opracowanie instrukcji w 
sprawie planu pracy na rok 1950. 

Prócz swoich prac powinniśmy jak 
najmocniej . pomagać i ściśle współ· 

pracować ze sportem wiejskim. Na 
zakończ~nie obrad uchwalon" rezolu 
cję. (Tekst rezolucji podamy w dniu 
jutrzejszym). i 
Odśpiewaniem „Międzynarndówki" 

zakończono obrady. 
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Daleko od Moskwy 
Myśli Beridzego coraz częściej kierowały się ku wy­

spie: nadchodziła chwila, w której trzeba .było uczynić 
potężny skok. Każdego dnia Rogow zamęczał: Kiedyż 
wreszcie? 

Niedawno jeszcze przejście przez cieśninę wyobraża­
no sobie jako najtrudniejszą przeprawę, zresztą j eszcze 
i teraz na terenach budowy toczyła się stała walka 
z przyrodą, jednakże główny inżynier patrzył obecnie 
na punkt lądowy, jako na twierdzę, z której prowadzić 
się będzie szturm na wyspę. 
Wysłał samolotem Kotlarewskiego i jeszcze kllkudzie­

sięc;iu budowniczych do Konczelanu ażeby zrekonstru­
owali główną stację tłocząca-ssącą. T echnik Czlenow 
z brygadą teletechników udał się, aby utkać na wysple 
metalową pajęczyn~· Ale były to jedynie wstępne boje. 

teletechników, gdzie w sąsiedztwie Tani ulokował swój 
sztab. Stąd rozlegały się telefony z całej trasy. Ani na 
j~dną chwilę nie przestał pełnić obowiązków głównego 
inżyniera budowy. Na wszystkich punktach stale powsta 
wały różne problemy techniczne oraz zagadnienia, któ­
rych rozwiązanie uzależnione było od niego. Łączyć bez­
pośrednią pracę na punkcie z technicznym kierownic­
twem całą budową nie było łatwe. Nawet sny jego były 
jakgdyby dalszym ciągiem dnia pracy. We śnie wysłu­
chiwał sprawozdania Greczkina o syluacji na punktach, 
krzyczał przez telefon do Melnikowa, że powstrzymuje 
robotę, biegł po lodzie cieśniny i obserwował kolejne 
opuszczanie rurociągu na dno, albo też razem z Filimo­
nowym zagłębiał się w zagadkowe szczegóły pompy 
i opu.szczał. się do wykopów w ziemi, ażeby zdecydować, 
czy nie nadeszła już pora zmontowania nieprzepuszcza­
jących ropy zbiorników, w tym przyszłym miejscu prze­
chowywania· czarnego złota. 

r zy pracują tym lepiej i bardziej celowo, im trudniej 
układają się warunki. I nawet w wypadkach, kiedy 
formalnie rozrywano go na kawałki, nie opuszczała go 
pogoda ducha. Coprawda potrafił się na kogoś wściekać 
i to nawet w bardzo gwałtowny sposób, ale szybko uspo­
kajał się i był wyjątkowo dobry dla tego, na kogo przed 
godziną krzyczał. 

Kowszow był jego wiernym · pomocnikiem .. Beridze 
nie krępował jego inicjatywy. Upór i niezmordowana 
energia Aleksego znajdowały swQlje zastosowanie na 
równi z encyklopedycznymi wiadomościami Kuźmy Kuż­
mycza. 

Beridzego wszystko interesowało na tym skrawku ra­
d zieckiej ziemi, najbardziej jednak lubił oddawać się te­
mu, co nazywał twórczością techniczną. „To cudowne, 
jeśli nauka bezpośrednio oddziaływuje na życie!" - mó­
wił z zapałem Jerzy Dawidowicz. 

Stale i zawsze przestrzegał inżynierów i budowniczych 
przed niebezpieczeństwem wiecznie zamarzniętych tere­
nów. B eridze niemal się ucieszył, kied!'Jł po raz pierwszy 
zetknęli się z przejawami wiecznego zamarznięcia, gdyż 
ludzie mogli naocznie przekonać się o słuszności jego 
przestróg. 

Po wyjeździe Batmanowa Beridze został pełnym go­
spodarzem wszystkich końcowych punktów, gdzie utwier 
dził się na długo. Całymi dniami przebywał z setkami 
budowniczych i stale walczył z powstającymi trudno­
ściami Beridzemu :urzadzono oddziel.ny pokoik w domu 

N :e bacząc na niezliczone kłopoty i troski, jakie spadły 
ria głowę Beridzego, nie tracił on przytomności. 

- Tylko spokojnie, przyjacielu - mówił gdy ludzie 
przychodzili do niego zrozpaczeni i żalili się. że to lub 
owo nie wychodzi. - Trzeba koniecznie wiedzieć, cze­
go się chce, a wtedy napewno coś z tego będzie. -

To bylo jego ulubione przysłowie. 
Beridze należał do tej kategorii radzieckich ludzi. któ- ~ 

Pewnego ranka J?rzybiegł do n iego zdenerwowany 
Umara Mahomet 
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